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wiosennej
Sejmu

i fU  Posiedzenie Sejmu
-"•v/rc Ustawodawczego RP. 

w dniu 28 kwietnia 1952 r. 
otworzył marszałek Kowalski.

Na posiedzenie przybyli 
przedstawiciele rządu z premie 
rem Cyrankiewiczem na czele.

Po załatwieniu formalności 
wstępnych marszałek powiado 
m ił Izbę o zrzeczeniu się man­
datów poselskich przez posłów 
Chodkiewicza i Jarosza.

W pierwszym punkcie po­
rządku dziennego pos. Wa- 
growski (PZPR) złożył sprawo 
zdanie komisji spraw zagranicz 
nych o rządowym projekcie u- 
stawy o ratyfikacji umowy 
między Rządem Rzeczypospoli 
tej Polskiej a rządem Niemiec 
kiej Republiki Demokratycz­
nej w sprawie żeglugi na wo­
dach granicznych oraz w spra­
wie eksploatacji i utrzymania 
wód granicznych, podpisanej 
w Berlinie dnia 6 lutego 1952 
roku.

Z kolei, po wysłuchaniu spra 
wozdania pos. Stefańskiego 
(SD), Izba uchwaliła ustawę o 
pracy na statkach handlowych. 
Dotąd obowiązywała w Polsce 
niemiecka ustawa marynarska 
z 1902 roku. Obecna ustawa 
podkreśla obowiązek załogi sta 
nia na straży honoru i praw 
bandery Polski Ludowej, prze 
strzegania socjalistycznej dy­
scypliny służbowej, nakłada 
na" załogę odpowiedzialność jak 
najsprawniejszego wykonywa­
nia zadań.

W ostatnim punkcie porząd 
ku dziennego pos. Dąb (PZPR) 
zreferował projekt ustawy o 
zmianie niektórych przepisów 
postępowania karnego.

Proponowane zmiany mają; 
między innymi na celu ulat- i 
wienie ścigania z u-1 
rzędu wszystkich występków, 
gdy wymaga tego interes pu­
bliczny, zwłaszcza gdy przybie 
rają one' charakter tzw. chuli 
•gaństwa. . . , - ■

Wszystkie ustawy zostały 
uchwalone przez Sejm jedno­
głośnie. X .

% Tramwaj-księgarnia
0  205 wystaw książek

1 wiele innych
atrakcji
przewiduje
bogaty program 
Dni Oświaty, 
Książki i Prasy
w Szczecinie
W DALSZYM CIĄGU na 

pływają z całego kraju 
meldunki o przygotowaniach 
do tegorocznych Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy.

W SZCZECINIE aktywny 
udział w przygotowaniach bio 
rą związki zawodowe. Zwią­
zek pracowników żeglugi or­
ganizuje cykl wieczorów dy­
skusyjnych, poświęconych li  
teraturze radzieckiej oraz 
przygotowuje wystawę gaze­
tek ściennych.

Zw. Zaw. Nauczycielstwa 
Polskiego zorganizuje 205 wy 
staw ksjążek i przeprowadzi 
akcję werbowania prenumera 
torów czasopism. Zw. zaw. 
pracowników państwowych, 
poza przeprowadzeniem ze­
brań dyskusyjnych i szerokiej 
akcji kolportażowej, zobowią 
zał się zwerbować wielu no­
wych korespondentów praso­
wych.

Ekspozytura „Domu Książ 
k i”  przygotowuje starannie 
akcję kiermaszową, kampa­
nię kolportażu książek w za 
kładach pracy oraz liczne ło 
terie. Nowością jest tram­
waj — księgarnia, który be 
dzie kursował po Szczeci­
nie w czasie trwania Dni.

Cena 15 groszy
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Pełniąc warty produkcyjne
z dumą i radością

polska klasa robotnicza
czci ś w ię to  1 Maja

Na uroczystych akademiach
powitają ludzie miast i wsi 
dzień swego Święta

pRZEBIEG  przygotowań d o i  Maja w Polsce jest wyra- 
zem jedności narodu w walce o pokój i Plan 6-Ietni, 

jts t wyrazem dumy i radości narodu z wielkich zwycięstw 
na drodze budowy fundamentów socjalizmu w Polsce.

— IM BLIŻSZY jest dzień 
wielkiego święta ludzi pracy 
— 1 Maja tym więcej załóg do 
nosi o pełnym i przedtermino­
wym wykonaniu zobowiązań 
dla uczczenia 60 rocznicy uro 
dżin Prezydenta, tym większe 
rzesze robotników stają na war­
tach produkcyjnych na cześć 
1 Maja. Akademie, na których 
mieszkańcy miast i wsi witają 
zbliżający się dzień swego Swię 
ta, stają się przeglądem sukce 
sów, uzyskanych dzięki pomyśl 
nej realizacji zobowiązań, pod­
jętych dla uczczenia 60-roczni 
cy urodzin Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta i Święta 1 
Maja.

O 26 BAŁ o pełnej reali 
zacji wszystkich zobowią­

zań zameldowały załogi 667 za 
kładów przemysłowych z Ło­
dzi i "województwa. O przedter 
minowej realizacji czynu donio 
sio także 14.006 robotników, 
majstrów, inżynierów i naukow 
ców, którzy wykonywali zobo­
wiązania indywidualne.

Delegacja
związkowców

polskich
udała się

do ZSRR
na uroczystości
1-Majowe

]\JA ' ZAPROSZENIE Wszech 
^ związkowej Centralnej Ra­

dy Związków Zawodowych wy 
jechała 27 bni. na uroczystości 
1-Majowe do Moskwy delegacja 
polskich związkowców.

Na czele delegacji stoi wice 
przewodniczący CRZZ — Pa­
weł Wojas. W skład je j wcho­
dzą m. inn.: przodujący górnik 
który pierwszy w Polsce wyko­
nał przypadające na niego w 
Planie 6-letnim zadania, cdzna 
czony orderem „Sztandar Pra 
cy”  1 klasy—Szczepan Błaut, od 
znaczony orderem „Sztandar 
Pracy” 1 klasy wybitny przo­
downik pracy — Józef Mar­
ków, znany literat — Bohdan 
Czeszko, działaczka społeczna 
Dorota Kłuszyńska i przodow 
nik pracy z PGR Przyborówka 

Stefan Kapłon.

Klasa robotnicza Łodzi i 
województwa przysporzyła 
gospodarce narodowej do 
dnia 26 bm. ponadplanową 
produkcję oraz oszczędności 
łącznej wartości 79.815.447 
zł.

* •  *
\ U  DNIU 28 BM. przybyła 
"  do Warszawy delegacja 

radziecka, która weźmie udział 
w obchodach Święta 1 Maja w 
Polsce. Na czele delegacji stoi 
przedstawiciel Wszechzwiąz- 
kowej Centralnej Rady 
Związków Zawodowych — 
Sergiej Jegurazdow. W 
skład delegacji wchodzą: 
sekretarz moskiewskiej ra­
dy związków zawodowych — 
Natalia Motowa, zasłużony 
górnik z zagłębia donieckiego, 
bohater pracy socjalistycznej 
— Iwan Brydzko oraz maszynl 
sta kolejowy, laureat Nagrody 
Stalinowskiej — W iktor Bla- 
zenow.

n ,J-»-''z;

*  EK IPA  W YTW Ó R N I F ILM Ó W  
ośw ia tow ych w  Łodz i p rzys tą p i w  
po łow ie  m a ja  b r . do rea liza c ji 
dw óch fi lm ó w  k ró tko m e trażo w ych  
o z n a ko m itym  m alarzu M aksym ilia  
nie G ierym skim . Rozpoczyna się 
też zd jęc ia  do f i lm u  „W 'ie k  Oświe­
cen ia“ .

„ HISTORIA narodu polskie* 
go i jego bohaterskich zmagań 
o niepodległość jest dla vus, 
Niemców, przykładem i  nauką, 
juk walczyć o zjednoczone 
Niemcy, o Niemcy demokratycz 
ne”  — powiedział na wiecu 
przyjaźni w Szczecinie czołowy 
działacz niemieckiego frontu 
narodowego W ILHELM KOE- 
NEN (drugi z lewej).

Z lewej strony: Winzeyiz 
Müller, wiceprzewodniczący 
Niemieckiej Izby Ludowej, któ­
rego wypowiedź drukujemy 7ia 
kul. IV.

Z p o ­
b y t u
niemieckich

ŚPIEWEM i  kwiatami wita- w Szcze
la młodzież nasza niemieckich 
przyjaciół na granicy. ćmie

przyjaciół

55 punktów stałych 
i samochodowych

obiicie zaopatrzonych w artykuły 
spożywcze i napoje chłodzące

obsłuży uczestników 
manifestacji 1-Majowe] 

w Szczecinie
HANDEL uspołeczniony ko-ńczy przygotowania do zaopa­

trzenia uczestników pochodu Święta 1-Maja w produk 
ty żywnościowe i napoje chłodzące.
By zapewnić konsumentom 

spożycie smacznego śniadania 
wszystkie sklepy mleczne i  ba 
ry  oraz zakłady gastronomicz 
ne czynne będą 1 maja od 
godz. 6 do 8, a następnie po 
pochodzie do samego wieczo-

250.000 ton bazaltu
to znaczy
12.500 wagonów
pełnych kamienia

od jednego wybuchu

Wspaniały sukces
polskiej
techniki górnicze]
DNIA 25 BM. załoga kamie 

niołomów bazaltu w Krze 
niowie, pow. Złotoryja woj. 
wrocławskie zameldowała o nie 
notowanym dotychczas przez 
polską technikę górniczą suk 
cesie.

Opierając się na wzorach ra 
dzieckich i stosując system 
tzw. strzelania komorowego 
wysadzono skalę bazaltu wy 
sokośei 50 metrów, otrzymu­
jąc jednorazowo ¿50 tys. ton 
kamienia, tj. 12.500 wagonów.

Wybuch i  rozsadzenie ska­
ły  nastąpiły zg-odnie z obli­
czeniami dokonanymi przez in 
żynierów a bryły bazaltu roz 
padły się na niedużei wielko 
ści kamienie, nadające się bez 
dalszego rozbijania i rozkuwa 
nia do transportu do zakła­
dów, w  których będą przera­
biane na tłuczeń i  grys.

Masę 250 tys. ton kamienia, 
jaką obecnie uzyskano od jed 
nego wybuchu przy zatrudnię 
niu do prac przygotowaw­
czych 6 ludzi w  ciągu prze­
szło 3 miesięcy — musiało 
by 6 wiertaczy, stosując nor­
malny ręczny system pracy, 
wydobywać przez półtora ro­
ku.

Sukces swój zawdzięcza za 
łoga kamieniołomów bazaltu 
w Krzenlowie grupie technicz 
nej z inżynierami Kaweckim 
i  Winnickim na czele oraz 
ofiarnemu wysiłkowi przodu 
jących skalników wiertaczy: 
Zdzisława Pawlaka, Augusty 
na Mahlera, Jana Socomskie- 
go i innych.

„DAJEMY team to, co nam 
jest najdroższe — nasze czer* 
wońe chusty ZMP-owskie” , 
Edward Kowalski, uczeń szko-. 
ly  w Kołbaskowie, zapina chu­
stę na szyi sekretarza Włocha. 
W głębi — Wilhelm Koenen o- 
trzymuje chustę od jednej z 
uczennic.

Wzdłuż całej trasy pochodu 
i  w miejscach zbiórkowych ko 
lumn z poszczególnych dziel­
nic czynnych będzie 55 sta­
łych i samochodowych punk-* 
tów sprzedaży.

MHD i PSS organizują stoi 
ska spożywcze i  stoiska z na­
pojami chłodzącymi. Będą w 
nich kanapki z wędliną, owo­
ce, słodycze, czekolada i  róż­
ne wyroby cukiernicze: jak 
pieczywo, ciastka i inne.

Dyrekcja Przedsięb. Detalu 
i Barów Mlecznych na terenie 
miasta uruchamia 13 kiosków, 
które prowadzić będą sprze­
daż mleka, bułek z masłem i  
serem, bułek maślanych, cia­
stek. kefirów, lodów itp. 

I^ARDZO starannie przy 
*J gotowują się Szczeciń­

skie Zakłady Gastronomicz 
ne. które wystawią przed 
swoimi placówkami na tra­
sie pochodu kioski z wyro­
bami garmażeryjnymi. Bę­
dziemy w nich mogli kupić 
smaczne sałatki śledziowe, 
gulasz, kotleciki, paprykacz, 
gorące parówki z musztar­
dą, gotowany schab, boczek, 
galaretkę wieprzową, różne 
potrawy ze śledzi maryno­
wanych, paszteciki mięsne, 
25-aekowe porcje opakowa 
nego ragout z podróbków i 
wieprzowiny. Przygotowa­
no ich kilkanaście tysięcy 
sztuk oraz wiele innych wy 
robów gastronomicznych. 
Po południu i  wieczorem za 

staną obsłużone przez handel 
uspołeczniony punkty iesiyna 
we i  zabawowe na Jasnych 
Błoniach, w parku im. Hanki 
Sawickiej, w Żydowcach i  Hu 
de — Szczecin oraz miejsca w 
których odbywać się będą aa 
wody sportowe. (jm)

Dyr. Emil 
Chaberski
kierownikiem
artystycznym
teatrów
szczecińskich
JEDEN z najwybitniejszych 

polskich reżyserów Emil 
Chaberski obejmuje w  dniu 1 
maja br. kierownictwo arty­
styczne teatrów szczecińskich.

Dyr. Chaberskiego publicz­
ność szczecińska poznała już 
z jego świetnej pracy reżyser 
skiej w  ..Mieszczanach”  Gor­
kiego, najwybitniejszym z do 
tychczasowych przedstawień 
teatrów szczecińskich.

Ostatnio Chaberski byl dy­
rektorem teatru Domu Woj­
ska Polskiego w Warszawie. 
Z powojennych wybitnych je 
go osiągnięć reżyserskich wy 
mienić należy in. in. „Niem­
ców” Kruczkowskiego, „Ry­
szarda I I I ” ,—Szekspira, „Świę 
toszka”  Moliera, „Ożenek’’ Go 
gola, „Rosjan”  Simonowa.

Objęcie kierownictwa arty 
stycznego teatrów szczeciń­
skich przez dyr. Chaberskiego 
witamy z radością, jako zapo 
■#viedź dalsz.ego, systematycz­
nego rozwoju naszych teatrów 
2 rozszerzenia oddziaływania 
społecznego tej. tak ważnej 
placówki życia kulturalnego.

(j)

m in is te r  w o jn y , Łe h r 
(C D U ), przem aw ia jąc w niedzie lę 
na zachodnio - n ie m ie ck im  zjeż- 
dzie rzem ieśln ików , zapow iedzia ł 
wzmożoną akc ję  te rro rys tyczną 
swych oddzia łów  p o lic y jn y c h  prze. 
ciw ko ludności N iem iec zachod­
n ich , k tó ra  domaga się coraz ener 
g iczn ie j tra k ta tu  pokojow ego za­
m ia s t w ojennego „u k ła d u  ogólne­
go“ .

(
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Pokój
i szczęście dzieci 
są nierozdzielne
- w takich 
słowach ujęła
Wanda Wasilewska
uczucia milionów 
matek
na całym świecie

Wielki wiec
w ekranie dziecka
w Warszawie

A lO W IĄ C  o cierpieniach 
-t’ -*-dzleei Vietnamu, topio­

nych w rzekach, polewanych 
benzyną i zabijanych bagneta­
mi, o tragicznej śmierci tysię­
cy dzieci koreańskich, o katu­
szach dzieci greckich i hiszpań 
skich w faszystowskich kaza­
matach, o nędzy dzieci murzyn 
skich , o śmierci głodowej dzie 
ci w Indiach, Wanda Wasilew 
ska powiedziała:

„Pamiętam w roku 1942 
własnymi oczami widziałam 
niemowlęta z główkami roz 
miażdżonymi podkutymi hit- 
tlerowskimi butami. Nie by­
ły  to moje dzieci, ale czu­
łam, że na śniegu, na lodzie 
leży rozdeptane faszystow­
skim butem moje własne ser 
ce. Wtedy kiedy tak będą 
czuli ojcowie i matki wszyst 
kich krajów będą gotowi do 
końca bronić dzieci swoich 
1 innych — do końca bronić 
sprawy pokoju“ .
„Związek Radziecki — mó­

wiła Wanda Wasilewska — 
jest krajem, który doznał w 
czasie minionej wojny najwięk 
szych zniszczeń. Ale w Związ­
ku Radzieckim nikt się nie po­
wołuje na wojnę, lecz na 102 
paragraf Stalinowskiej Konsty 
tucji, który gwarantuje ochro­
nę praw dziecka“ .
NA ZAKOŃCZENIE prze­

mówienia Wasilewska po 
wiedziała:

„Hasło obrony dziecka oka­
zało się hasłem, które dociera 
do serca każdego człowieka. O- 
kazało się hasłem prostym i 
zrozumiałym. Chodzi o to, żeby 
każdy człowiek zdał sobie spra 
we, że pokój i szczęśliwe życie 
dziecka to są sprawy nieroz­
dzielne".

Uczestnicy wiecu przyjęli 
następnie burzą oklasków 
tekst rezolucji odczytanej przez 
T. Brezę.

0 wskazówki
które będą wielką 
pomocą w pracy
- zw racają się 
r o M ic y  HRD 
do swych 
tow arzyszy  
w  Polsce
Z OKAZJI trwającego obec­

nie w Niemieckiej Hepubli* 
ce Demokratycznej Miesiąca 
Przyjaźni Niemiecko-Polskiej, 
z ŃRD nadchodzi do Polski 
wiele listów od różnych orga­
nizacji, związków, załóg różne* 
go rodzaju zakładów produk­
cyjnych i zrzeszeń sportowych.

Wiele listów porusza proble­
my, dotyczące metod pracy. 
Autorzy proszą często o wyjaś* 
nienie niektórych zagadnień, 
aby wzbogacić swoje doświad­
czenie osiągnięciami polskimi.

I  tak np. instruktorzy bu­
dowlanego ośrodka szkolenie* 
wego w Spremberg, pisząc do 
pokrewnej organizacji polskiej 
omawiają metody, stosowane w 
kształceniu murai-zy, _ betonia­
rzy i  cieśli, interesują _ się o- 
■siągnięciami w tej dziedzinie 
Polski Ludowej.

O wiadomości, jak pracują 
nasze zrzeszenia j koła sporto* 
■u-e oroszą organizacje sporto­
we NRD, pozdrawiając na­
szych sportowców.

Autorzy listów, nadchodzą* 
cych z ŃRD, zwracający się 
do nas o wskazówki, wyrażają 
przekonanie, iż  przekazanie im 
polskich doświadczeń będzie 
wielkg, pomocą w  ich pracy*

Dżuma, cholera, tyfus — oto broń amerykańska

Fakty dowodzą niezbicie
że agresorzy amerykańscy prowadzą 

wojną bakteriologiczną w Korei
Sprawozdanie 
komisji chińskiej

Ą  GENCJA Nowych Chin donosi, że komisja chińska, któ 
-d-ra zajmowała się badaniem faktów użycia przez Amery­

kanów broni bakteriologicznej, ogłosiła sprawozdanie przed­
stawiające wyniki swej pracy.

Uwaga rolnicy \
Pojawi! się 
słodyszek 
i pchełka ziemna!
Należy szybko 
zwalczyć je !
W  O K R E SIE  rozpoczynan ia się 

w iosennej w eg eta c ji roś lin , na 
n ie k tó ry c h  up raw ach rzep aku  i  ln u  
p o ja w ia ją  s ię  ow ady szkod n ik i, 
k tó re  —  w  razie rozprzestrzen ienia 
się —  m ogą zm nie jszyć p lo n y  ro ­
ś lin . D o szkodników , k tó re  w ystę­
p u ją  w  obecnym  okresie, należy 
słodyszek rzepakowiec, k tó ry  po ją 
W ił się na  upraw ach rzep aku ozim e 
go, pchełka ziem niaczana występu 
jąca  na  rzepaku ja ry m  i  n a  u p ra ­
w ach ln u .

W  zw iązku z ty m  M in . R o ln ic ­
tw a  zwraca uwagę, aby wszyscy 
p la n ta to rzy  p rz y s tą p ili do energicz 
uego zw alczania ty c h  szkodników .

N a tych m ia s t po  po jaw ien iu  się 
słodyszka na rzepakach oz im ych 
na leży t e up raw y  opy lać lu b  op ry­
skiw ać azotoksem .

N ależy to  w ykonań bardzo szyb 
ko, tz n . przed k w itn ie n ie m  rpś lin , 
gdyż w  in n ym  w ypa dku  p o tru je  
się pszczoły i  in n e  owady. N a za­
kw ita ją cym  rzepaku trzeba zwalczać 
słodyszka przy  pom ocy ram  ch w y t 
n y c h  lu b  desek posm arow anych 
m elasą a lbo sm arem .

Pchełka z iem na zacznie a tako­
w ać rzep ak  ja ry  i  up raw y  ln u  z 
chw ilą , gdy ro ś lin y  te  będą wscho 
dzić. S zkodn ika tego na leży zw a l- 
czać przez opy lan ie  ro ś lin  azo tok­
sem lu b  p y łe m  ty to n io w ym , rozsy 
pu jąc go po p o lu . P ch e łk i m ożna 
wyłapywać rów nież na lep .

S łużba w e te ryn a ry jn a  w ykryw a 
rów nież od dłuższego czasu w  nie 
k tó ry c h  pow ia tach w yp a d k i zacho­
ro w a n ia  zw ierzą t n a  pryszczycę, 
zaraź liw ą chorobę byd ła , trzody 
ch lew ne j, kóz i  owiec.

M in . R o ln ic tw a  zwraca w ięc uwa 
gę w szys tk im  ro ln ik o m  —  hodow ­
com, aby ściśle p rzestrzega li wska­
zówek s łużby w e te ryn a ry jn e j, a  o 
w yp a d ku  zachorow ań n a  pryszczy­
cę n iezw łoczn ie  zaw iadam ia li.

m  W ED ŁU G  n ie kom p le tnych  da- 
w  n ych  sta tys tycznych, w  okresie 
do końca m arca b r. agresorzy arnę 
rykańsey do kon a li 804 z rzu tó w  za 
każony c ii owadów, zw ie rzą t i  roz ­
m a ity c h  przedm iotów  na obszarze 
70 po w ia tó w  i  m iast K o re i.

A  W SZYSTK IE  ow ady zrzucone 
^  w  lu ty m  z sam olo tów  am e ry­
kań sk ich  zostały znalezione w  cza­
sie, k ie d y  te m p era tura  w ynos iła  
8 —  10 s to p n i lu b  na w e t w ięce j po 
n iże j zera. Owady zna jdow ano na 

, , , śniegu, na  ogran iczonych obsza-
OGOŁEM podczas pobytu rach, w  znacznym  zagęszczeniu, 

w Korei komisja przesłuchała ^  w w y n ik u  b a d a ń  zrzuco- 
przeszło 150 naocznych Świad W n ych  przez sam o lo ty  am ery- 
ków i zbadała 1.165 dowodów kańsk ie  owadów zw ierzą t . i  n le k tó  

rzeczowych. Zaprotokółowano ¡ S r f S f S S o *  bSSrti ¡8 u  
rn .in. dobrowolne oświadczę- m y. ty fu s u  brzusznego, de zyn te rii, 
nie jeńców amerykańskich 1 cho lery  i  w ąg lika , la k  rów nież n ie  
zeznania schwytanych szpie- w'w ',ł’ " ,,r”  ”
gów. Świadkowie zostali sfoto­
grafowani.

SPRAWOZDANIE przyta­
cza szereg faktów potwier 

dzających używanie przez Ame 
rykanów broni bakteriologicz­
nej i  w konkluzji stwierdza m. 
in.:

k tó ry c h  w irusów .
A  JUŻ OD W IELU  LA T  w K o re i 
w  n ie  no tow ano zachorowań na 
dżum ę. Ód 1947 ro k u  n ie  by ło  ep i­
de m ii cho lery .
A F A K T , że agresorzy am erykań- 
w  scy u s iłu ją  zebrać poprzez zrzu 
canych szpiegów in fo rm a c je  o w y ­
n ika ch  w o jn y  ba k te rio log iczne j do­
wodzi niezbic ie, że prowadzą on i 
ta ką  w ojnę.

Rybacy „Dalmoru“

w ita ją  1 Maja
0  zwiększonymi połowami 
0  oszczędnością paliwa 
0  dobrą konserwacją maszyn
ZAŁOGA trawlera dalekomorskiego „Merkury“  dumni# 

obwieszcza, że plan miesięczny wykonała w 240 proc. 
i  uroczyście podkreśla, że Święto 1 Maja powita jeszcze 
większym połowem. No, a jeżeli ci z „Merkurego“ tak mó 
wią to znaczy, że będzie dwa razy więcej. Szyper MŁYN* 
PZA jest skromnym, gdy podaje przez radio stan połowu, 
to zawsze o połowę mniejszy, ale o tym już wszyscy wie­
dzą.
S/T „SATURN“ ma bardzo A załoga maszynowa ,.Sy- 

bojową załogę, która zobowią- riusza“  składa oddzielne zobo- 
ziuje się i  wykonuje zobowią- wiązanie. Oto treść:
zania mimo przesżkód — łowi 
nocą, gdy dnia za mało.

Na m/t „URANII“  motor 
odmówił posłuszeństwa, ale 
nie załoga, która na przekór 
tym humorom motoru, rozwi­
nęła żagle i plan swój, choć 
skromnie, ale wykonała.

Załoga s/t „SYRIUSZ" z 
szyprem Sznajdrem — śle apel 
do wszystkich statków: 

„Godnie uczcić dzień 1 Ma­
ja! Jak najkrótszy postój w 
porcie, jak najwięcej ryby dla 

I kraju..“

Wykonaniem zobowiązań produkcyjnych 
t czczą portowcy Szczecina
Święto Pracy

SALĘ TEATRU Wspólczes 
nego szczelnie zapełnili 

pracownicy Zarządu Portu 
Szczecin, którzy zebrali się, 
a b y  uroczyście uczcić Święto 
1-Maja. Na jasno oświetlonej 
scenie, tonącej w. czerwieni 
dekoracji, widnieją portrety 
Stalina i  Prezydenta Bieruta, 
emblematy pokojowe i  meldu 
nek o wykonaniu zobowiązań 
przez ZPS.

W prezydium akademii za­
siedli sekretarz KW. PZPR —
Lewin, konsul czeski — Sta- . .
reczky, sekretarz Dzielnicowe przodowników pracy. Odzna- 
go Komitetu PZPR — Warda kę i  ty tu ł zasłużonego przo-

dowie socjalizmu. Produkujemy 
nowego typu wagony, okręty, 
maszyny rolnicze. Budujemy 
szkoły i wyższe uczelnie. Na­
szą chlubą jest 120 tys. mło- 

tu  — zebraliśmy się po to, aby dzieży na wyższych uczelniach, 
wspólnie dokonać przeglą- 2 roku na rok polepszają się 
S Ł c r t E r * .  wyniki ich nauki. Jakże różni
djętyeh zobowiązań. D z ięk i wy się cyfra 30—40 proc. stuaen- 
siłkowi i pełnej poświęcenia p_ra- tów zdających w terminie egza 
cy naszych trymerów, sztauerow, ,v p-i,™  nrzedwrześnio.dżwigowych i  robotników porto- milW ™ Polsce przeawrzesmo- 
wych. możemy dziś z dumą ”  " " "  ~ ” ”  °wej od cyfry 97 proc. jaką o-

przez nas w ykonane, dz ięk i eze- mestrze br. na naszej uczelni, 
m u  da liśm y państwu 443 tys . z ło Ten n o w y  stosunek do n a u k i 
ty c h  oszczędności i  w ykon a liśm y m ł 0(jz ;e ż  nasza czerpie od 
kwartały ,1.» I..»« w IM swy(_h  j  b ra o i p „ 0.

downików na rusztowaniach 
Wśród ogólnej owacji zebra MDM traktorzystów na rozle- 

nych odbyło sdę odznaczenie głych polach PGR-ów, maryna- 
~ ’  rzy na wodach mórz.

O licznych przodownikach
dyrektor ZPS — Kostrzewa, do wnika pracy otrzymał Izy- nauki i  pracy społecznej 
przedstawiciel Ministerstwa dor Zalewski — robotnik w ił rektor szkoły prof. Bagiń- 
Zeglugi — Klon, przedstawi- portowy z basenu portowego ski.
ciele zakładowych komitetów , .Starówka” . O dana k i prao- — Kol. Janina Pawłowicz, 
PZPR, ZMP. Zw. Zaw. Prac. downika pracy otrzymali; Jó- Alicja Pietkiewicz, Czesław 
Żeglugi oraz liczni przedsta- ze  ̂ Klemczewski, Marian Re- Przewoźnik, Kazimierz Stę- 
wieiele z przodujących spół- melski, Henryk Zajączkowski pień, Józef Lachiewicz i  inni — 
dzielni produkcyjnych i przo trymerzy z Basenu Górni- to ludzie, którzy przez pracę 
downicy pracy szczecińskiego czego oraz ^ jan^Gut, Kazi- Swą zbliżają nas do socjalizmu, 
portu. *** * o* —

— W  przeddzień ta k  w ie lk iego 
św ięta — pow iedz ia ł Jerzy Sa­
m ek  przedstaw ic ie l Zarądu Por.

Na sesji 6 maja
WRN uchwali 
plan gospodarczy 
i budżet
wojew.
szczecińskiego
na rok 1952

gmachu Prezydium WRN 
rozpocznie się sesja Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Szcze 
cinie. Porządek obrad prze­
widuje m. in.: uchwalenie pla 
nu gospodarczego i budżetu 
województwa szczecińskiego 
na rok 1952 oraz sprawozda­
nia z realizacji zobowiązań 
wsi wobec Państwa i komisji 
komunikacyjnej WRN za I 
kwartał br.

*  OFICER fra n cu sk ie j m aryna rk i 
ha nd low e j H e n ri A la in , d ru g i kap i 
ta n  s ta tku  „P re s id e n t Marchese“  
zam ordow any zosta ł przez m aryna ­
rz y  am erykańsk ich w  czasie b ó jk i, 
k tó rą  w yw o ła li o n i w  porcie tu n ls -

*  A U STR IA C K A socja lis tyczna par 
t ia  rob o tn icza  (le w ico w i socja liśc i) 
op ub likow a ła  odezwę 1-M ajową, k tó  
ra podkreśla , że wszyscy uczc iw i 
soc ja liśc i „do m a ga ją  się od rządu 
zerw an ia jed no s tron nych  i  n iespra  
w ie d liw ych  więzów z obozem  fm pe 
r ia lis ty c z n y m “ .

*  W  REPREZENTACYJNYM  k in o ­
tea trze  b e r liń s k im  „B a b y lo n “  od­
by ła  się uroczysta p rem ie ra  f i lm u  
po lskiego „P ierw sze d n i“ .

*  24 BM . ROZPOCZĄŁ SIE w  No­
w ym  J o rku  proces 18 czołow ych 
dzia łaczy p a r t i i  kom u n is tyczn e j. 
Skład sędziów p rzys ięg łych  wśród 
k tó ry c h  są przedstaw icie le w ie lk ie j 
bu rżu a z jł, św iadczy w yraźn ie  o ce­
lach am erykańskich .

*  25 BM . PODANO O FIC JALN IE  
do w iadom ości, że b. am basador 
h in d u s k i w Zw ią zku  R adzieckim  
dr R adhakrisznan, w yb ran y  został 
w iceprezydentem  re p u b lik i b lndus 
k ie j.

*  PREZYDENT T ru m a n  m ianow ał 
oprawcę n a rod u  koreańskiego gen. 
M . R idgw ay‘a dowódcą nacze lnym  
s ił zb ro jn ych  k ra jó w  p a k tu  a tla n ­
tyck ieg o  na  m iejsce ustępującego 
generała Eisenhowera.

*  N IE M C Y  —  b y li żo łn ierze fra n
cusk ie j le g ii cudzoziem skie j, zw ol­
n ie n i z obozu jeńców  dz ię k i w ie lko  
duszności VletnamsldeJ R ep ub lik i 
D em okra tyczne j, na p isa li odezwę 
do w szystk ich  N iem ców  w k tó re j 
op isująe p ie k ło  brudnej w o jn y  w 
Y le tna m ie , ostrzega ją szczególnie 
m łodzież, aby n ie  dała się w ykorzy 
Stać w  in te res ie  im p eria ifs tów  do 
uciskania innych narodów«-

mierz Wójcik, W iktor Siwa Na pewno wielu z nich — koń 
— również pracownicy porto czy prof. Bagiński — pojedzie 
w i z Basenu Górniczego i  wie na Zlot Młodych Przodowników 
lu  innych. do Warszawy. Powiedzcie tam

Następnie delegat Zw„ Zew. ' a!e'i J P ^ k ie j że na
Prac. Żeglugi wręczy! dyplo- ^czec.ńska knzn,a młodych 
my uznania i  nagrody pienięż ka<!r  w0»
nei najlepszym .pracownikom , . , . . , , ,
portu szczecińskiego -  Ocle- . Montaż recytacyjny pt. l  Ma­
pie -  najlepszemu elektryko ia przez
wi, Kubaszewskiemu — robot w® taAce ludowe występy ortee 
nilsowi, Miehałowi Buchaczo- stry mandolmistow i sohstow 
w l -  najlepszemu dźwigowe na powitaną w pamięci
mu i  najlepszemu trymerowi naszych młodych inżynierów.
portu — Piotrowi Grabowskie 
mu.

Po zakończeniu części o fi­
cjalnej odbyła się bogata 
część artystyczna, urozmaico­
na licznymi występami chó­
ru, orkiestry i  zespołów ta­
necznych zrs.
MŁODZIEŻ PRZEZ PRACĘ 
SWĄ ZBLIŻA NAS 
DO SOCJALIZMU

Wśród rzesz mieszkańców 
Szczecina, którzy przygotowują 
się do uczezenia święta ludu 
pracującego — 1 Maja nie za­
brakło pełnej zapału młodzieży 
akademickiej.

Na wczorajszą 1-Majową 
akademię przybyli prawie wszy 
scy słuchacze tej uczelni. W im 
ponująco udekorowanej sali na 
scenie wśród kwiatów j ziele­
ni, na tle czerwieni sztandarów 
widnieje popiersie wodza mię­
dzynarodowego proletariatu — 
Józefa Stalina.

— Siódmy raz od chwili wy­
zwolenia — powiedział w prze 
mówieniu prof. Dobrzycki — 
naród polski obchodzi Święto 
1 Maja. Każdego roku «zcayci- 
my się większymi osiągnięcia 
mi. Rośnie Warszawa, Nowa 

-^uta, Wizów, Gorzów i inne bu

(ab)

Szczecin
współzawodniczy 
z Gdańskiem 
w akcji SFOS

A/TIEJSKI Komitet Odbudo 
Wy Warszawy w Szczeci­

nie dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Polski Lu 
dowej Bolesława Bieruta i 
Święta Pracy — zobowiązał 
się podwyższyć plan zbiórko- 
ivy na 1952 rok o 5,2 proc. 
(czyli zebrać zamiast 1.900.000 
zł — 2.000.000 zł), by osiągnąć 
przeciętną na 1 mieszkańca 
składkę w wysokości 11 zł.

Jednocześnie podjęto współ­
zawodnictwo z MKOW w 
Gdańsku. Współzawodnictwo 
między Szczecinem i Gdań­
skiem przyczyni się do zwięk 
szenią wpływów na SFOS, a 
tym samym do przyspieszenia 
wykonania 6-letniego Planu 
budowy nowej socjalistycznej 
sfeljoz.

„Dla uczczenia 60 roczni­
cy urodzin Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i święta 
klasy robotniczej 1 - Mają 
załoga maszynowa z s/t „Sy 
riusz“  zobowiązuje się W5> 
malować cały przedział ma­
szynowy i wszystkie mecha­
nizmy w godzinach poza 
służbowych, przeprowadzić 
konserwację wszystkich me 
chanizmów, zaoszczędzić 25 
kg oliwy maszynowej i  8 kg 
oliwy cylindrowej. Wzywa­
my wszystkie statki „Dal- 
moru“  do składania podob­
nych zobowiązań.“

Podpisali: I  mechanik
Leon Lakner, I I  mech. Wła­
dysław Podlecki, st. masz. 
Fryderyk Kosyk, palacze 
Alfons Nierzwicki i  Stani­
sław Bandurski, trymerzy 
—Antoni Prange i Marian 
Tyszkiewicz.

7  A PRZYKŁADEM ryba­
c k o  w idą też całe załogi lą 

dowe Bazy Rybackiej w  Świ­
noujściu.

Oto dział połowów — umy* 
słowi i  fizyczni przepracowali 
drugi dzień Wielkiejmocy, aby • 
s/t „Syriusz“  mógł o 1 dzień 
wcześniej wyjść na połowy. 
Brygada przeładunkowa im. 
Janka Krasickiego zaciągnęła 
„Warty Bierutowe“ i  1-Majo- 
we.

Brygada remontowa im. Kon 
stytucji — już wykonała część 
swych zobowiązań remontując ' 
o kilkanaście godzin wcześniej 
statki, zaoszczędzając tysiące 
złotych.

Stanisław Perkowski

Bogaty program
obchodu
Miesiąca Przyjaźni 
Francusko-Polskiej
we Francji
PARYŻ

W  PARYŻU odbyła się starą 
niem Towarzystwa Przyjąź 

ni Francusko—Polskiej konfe­
rencja prasowa, poświęcona e- 
mówieniu programu Miesiąea 
Przyjaźni Francusko—Polskiej, 
który odbędzie się od .1 do 31 
maja.

Sekretarz generalny towarzy 
stwa Noaro, przypomniał wię­
zy odwiecznej przyjaźni łączą­
ce narody Polski j Francji oraz 
podkreślił konieczność zacieśnię 
nia stosunków gospodarczych 
i kulturalnych między obu kra 
jami. Mówca napiętnował poli­
tykę władz francuskich, które 
wysiedlają demokratów pol­
skich oraz podejmują próby wy 
narodowienia wyehodźctwa poi 
skiego drogą ataków na szkol­
nictwo.

Noaro oświadczył, że zorgani , 
zowane zostaną na terenie 
Francji liczne manifestacje, 
obchody i wystawy, które ma­
ją na celu pokazanie prawdzi­
wego oblicza Polski Ludowej 
oraz uwypuklenie wzajemnych 
korzyści, jakie dałby obu naro 
dom rozwój współpracy gospo­
darczej i  kulturalnej.

W ciągu Miesiąca zorganizo 
wane zostaną wystawy rucho­
me „Polska dzisiejsza”  i „Od­
budowa Warszawy” . W Paryżu, 
Lyonie. Tuluzie i Marsylii odbę 
dą się festiwale muzyki pol­
skiej i  francuskiej. We wszyst 
kich większych miastach • wy­
świetlane będą film y polskie.

R ob o tn icy  dom agają sie 
warunków pracy.

ł
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Zdumiewa nas ogrom
Budowniczowie
Szczecina
uroczyście
czczą

Święto
1 Mala
PO BRZEGI wypełnili pięk 

nie udekorowaną salę Klu 
bu Robotniczego „Budowla­
nych’ pracownicy Zarządu 1 
i  2 ZBM, Bazy Sprzętu, tran- 

' sportowej, materiałowej i  
przedstawiciele budowy nr 4 
ze Stargardu, aby uczcić Świę 
io 1 Maja uroczystą akade­
mią.

MILE witano gości: przed­
stawiciela Prez. WR;N, przo­
downików wyszkolenia bojo­
wego, oraz trzy kilkunasto­
osobowe delegacje ze spóldziel 
n i produkcyjnych Lubanowo, 
Tiaseczno i Tatrń, których naj 
lepszych przodowników pracy 
Webera. Chmielnika i Kurow­
skiego zaproszono do prezy­
dium.

Po referacie wygłoszonym 
przez Sekretarza Zakładowej 
Organizacji Partyjnej ZBM, 
na mównicę wstępowali prze­
pasani czerwonymi szarfami 
przodownicy pracy poszczegól 
nych budów i  składali przed 
zebranymi meldunki z wyko­
nania zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy u- 
rodzin Prezydenta Bieruta i 
Święta 1 Maja. Radośnie 
brzmiały słowa mówiące o 
oszczędnościach uzyskanych 
dzięki realizacji zobowiązań. 

Przedstawiciel Prez. WRN 
Makowski udekorował 36 
budowniczych Szczecina zło 
tym i i  srebrnymi „G ryfa­
m i’’. Zaszczytne odznacze­
nia zaMysły na piersiach 
MIECZYSŁAWA PTAKA, 
który pobił rekord Polski 
w  kryciu dachów osiągając 
1826 proc. normy, kierowcy 
samochodowego WŁADY­
SŁAWA KURASIŃSKIE- 
GO, k 'óry przejechał ” 100 
tys. km. na samochodzie cię 
żarowym marki „Fiat”  bez 
remontu i bez zmiany opon, 
naszego dobrego znajomego 
młodzieżowego przodowni­
ka pracy MARIANA UBY 
oraz drugiego młodzieżowca 
JANA ŁOPATKO, inżynie­
ra HILDEBRANDTA i wie­
lu innych. Odznaką Przo­
downika Pracy udekorowa­
no WŁADYSŁAWA SOBO­
LEWSKIEGO.

Następnie rozdano nagro­
dy pieniężne i  książki przo­
dującym robotnikom i pra­
cownikom ZBM.
Na zakończenie odbyła się 

bogata część artystyczna w 
wykonaniu zespołu „Żywego 
Słowa”  i  Chóru przy klubie 
robotniczym Budowlani oraz 
zespołu tanecznego Szkoły 
Inżynierii. (J. G.)

waszego wysiłku
- mówili delegaci N.R.D.
zwiedzając szczeclńsicie
Mowie ?\mm i-letisiego

„W  NASZYCH PRZYJACIOŁACH z NRD odnaleźli­
śmy towarzyszy broni na froncie walki o pokój i socjalizm. 
Przyjaźń nasza będzie się stale zacieśniała, gdyż walce na­
szych bratnich narodów przewodzi nasz wspólny, w ie lk i przy 
jaciel, w ielki StaJin“  — tak pożegnał delegację przodowni­
ków i naukowców niemieckich sekretarz Komitetu Wojewó­
dzkiego PZPR -  Karp.
PO DWÓCH DNIACH, peł- siłek fizyczny wielu robotnl-

nych spetkań i przyjacielskiej ków.
wymiany doświadczeń z stocz- Tego my Niemcy chcemy sl,ę 
niowcami, hutnikami, portow- od Was i od naszych przyda-- 
cami, odzieżowcami i  kolejarza ciół radzieckich nauczyć“ , 
mi Szczecina, niemieccy przo- SPOTKANIA delegatów 
downicy pracy opuścili nasze NRD z przedstawicielami hasze 
miasto. Przybyli tu na wielki go społeczeństwa, z młodzieżą 
wiec przyjaźni, który w sobo- ZMP i Pałacu Harcerza do- 
tę odbył się na pl. Dzierżyń- w’ >dły, że przyjaźń Między na 
sklego. , szymi narodami stale się roz-

L wija i staje się coraz, serdecz- 
OSTATNI DZIEŃ POBYTU niejsza. Przyjaźń ta stała się 

'■ możliwa, bo Polskę Ludową i
W NIEDZIELĘ goście nie- NRD wyzwolił Związek Ra­

mie.cy zwiedzili między inny- dziecki z niewoli hitlerowców 1 
mi budującą się w Skolwin!e własnej reakcji. Bliskie kon 
papiernię. Czołowy działacz takty z robotnikami j j  naukow- 
Niemieckiego Frontu Narodo- cami z tamtej strony! Odry do- 
wego Wilhelm KOENEN, po wodzą nam, że mamy w NRD 
rozmowie z robotnikami Skol- serdecznych i wypróbowanych 
wina i portu powiedział:: przyjaciół.

— Najbardziej uderza mnie Delegaci NRD odjechali do 
to, że u Was w Polsce Ludo- swego kraju w przekoBaniu że

_ również w narodzie polskim 
wej nie tylko budujecie wspa- mają serdecznego sojusznika w 
niałe dzieła, ale,- że Waszym walce o pokojowe, zjedno- 
poczynaniom towarzyszy wiel- czone Niemcy, 
ki rozwój myśli nukowej. Tak Na pożegnanie wręczyliśmy 
budować potrafi tylko naród przyjaciołom niemieckim aKbu- 
wolny i  silny. Naukowe podej- my o Planie Sześcioletnim. De 
ście do w^ystkich Waszych legacja niemiecka przywiozła 
poczynań sprawia, że — jak do Szczecina rzeźbę, symboli- 
np. przy taśmowcu w porcie — żującą przyjaźń polsko - nie- 
pracą maszyn zastępujecie wy- miecką.

l  wizyty przyjaciół z 110

WSr OD przodowników NRD, 
którzy przybyli na manifesta­
cją przyjaźni do Szczecina znaj 
dbwał się również czołowy mu­
rarz Meklemburgii, HANS 
GARBE, odznaczony polskim 
orderem Sztandaru Pracy przez 
Prezydenta Bieruta podczas 
ostatniego pobytu naszego Pre­
zydenta w Berlinie.

„Moje wyniki osiągam wzo­
rując się na polskich mura­
rzach — oświadczył niemiecki 
przodownik — od których nau­
czyłem się, że normy przekra­
cza się nie przez wysiłek f i ­
zyczny, a przez dobre przemy­
ślanie procy". Obok bohatera 
pracy NRD Hansa Garbego, re­
daktorka centralnego organu 
Sccialistycznej Partii Jedności 
(SED) — Neues Dcutschlarul 
— Klara Finhom

W Szczecinie coraz więcej kobiet
zasiada za kierownicą

W’ » z;

NA MECHANIKĘ samocho­
du kładzie się w Ośrodka Szko­
lenia Motorowego największy 
nacisk. Dokładna znajomość te* 
go przedmiotu, daje zasadnicze 
p o .j^ w y  dobrego opanowania

AŻNE zadanie w dziedzinie wychowania nowych kadr 
zawodowych kierowców samochodowych ma Ośrodek 

Szkolenia Motorowego Min. Transportu Drogowego i Lot­
niczego w Szczecinie. Wobec stałego rozrostu transportu dro 
gowego liczba szoferów Jest jeszcze wciąż za mała.

MAJAC to ostatnie na uwa= więcej kobiet. Skrupulatne i  
dze, zadaliśmy dyr. Ośrodka ostrożne kobiety dają większe 
Longinowi Garncowi pytanie: gwarancje bezpieczeństwa i cal

— Co robicie, aby absolwen- kiem dobrze spisują się jako
ci waszych kursów nie stali się kierowcy. Spośród absolwentek 
podobnymi tym szoferskim cliu naszego Ośrodka 5 kobiet pra= 
liganom, których jest jeszcze cuje w zawodzie szoferskim w 
wciąż dużo i  którzy rozbijają Szczecinie, a jedna z nich — 
się po drogach i  ulicach miast Aniela German — prowadzi 
i  wsi, a nierzadko niosą kalec- ciężarowy wóz w Centrali 
two bądź śmierć przechodniom Skór Surowych, gdzie cieszy 
i  swoim pasażerom? się jak najlepszą opinią. Dal-

— Przede wszystkim stara- szych 20 naszych uczennic koń- 
my się przyjmować na kursy czy obecnie 3-miesięczną prak- 
młodzież w wieku lat 18—21, tykę zawodową j zasili kadrę 
dającą się wychować. Star- kwalifikowanych kierowców', 
szych przyjmujemy w małym _  Czy kobiety chętnie zgła- 
procencie, a ostatnio mobilizm sza ją  się na kursy? 
jemy do tego ,»wodu naj- _  Cora!i chętnie^  Najlepszy

dowód, że na kończącym się o= 
becnie kursie jest ich 25. Wy­
kazują dużo zapału do nowego 
zawodu i niektóre należą do 
przodującej w nauce czołówki. 
Szczególnie dobrze spisują się 
Zinaida Podgórna i  Henryka 
Agaeiak.

Na następny kurs, rozpoczy­
nający się 1 czerwca rb., chcę 
zwerbować co najmniej dal= 
szych 50 uczestniczek. Spodzie­
wam się, że pomogą mi w tym 
Liga Kobiet, ZMP, „Służba 
Polsce’' i związki zawodowe. 
Nowy ten fach dla kobiet daje 
im duże zadowolenie i — co 
nie jest do pogardzenia — 
dobre zarobki,

— Jakie metody dydaktyczne 
i  wychowawcze stosujecie? 

TOSUJEMY zasady wyso­
ko cenionych pedagogów ra

dzieckich Kairowa i Makarem 
k j — odpowiada dyr. Garniec. 
— Aby dać naszym kursan» 
tom jak najlepsze podstawy 
moralne, kładziemy duży na­
cisk na dobre przygotowanie 
ideologiczne. Należyte uświado* 
mienie ideologiczne szofera, — 
to najpewniejsza gwarancja je­
go sumiennej pracy. Wpajamy 
w nieh zasad* dyscypliny i  po­
czucie karności, zwalczamy pi­
jaństwo i chuligaństwo i sta­
ramy się wszczepić w nieh no­
wy, socjalistyczny stosunek do 
sprzętu, koleżaństwo oraz za­
miłowanie do swego zawodu. 
Wciągamy ich do prac społecz­
nych oraz propagujemy ruch 
racjonalizatorski, jeszcze zj 
mało rozpowszechniony w dro­
gowej służbie transportowej.

— A warunki pracy?
— Mamy dobrą kadrę wy» 

kładowców, bogaty sprzęt 
szkolfty, dobrze wyposażone 
warsztaty i kołowy tabor szko­
leniowy. Nasza największa bo­
lączka — to ciasnota lokalowa. 
Z tego powodu garaże są w 
gmachu DOSZ, a warsztaty aż 
na Arkońskiej, co komplikuje 
tok pracy. Brak internatu nie 
pozwala »a przeprowadzenie 
werbunku w terenie. Spędzie* 
loamy się uzyskać odbudowy­
wany, budynek przy ul. Jedno­
ści Narodowej — kończy dyr. 
Garniec.

Ośrodkowi Szkolenia Mo­
torowego trzeba pomóc. Wy­
chował on dotychczas około 
1.300 kierowców na 9-ciu 
turnusach szkoleniowych. 
Należy mu stworzyć odpo­
wiednie warunki do dal­
szej jeszcze korzystniejszej 
pracy, T. Czor.

NA GRANICY w Rosówce 
FDMUND OSMANCZYK wita 
generalnego sekretarza Towa­
rzystwa Przyiażni Niemiecko 
Polskiej, Karla Wiocha, prze 
wodniczącego 30-osobowej dele 
gacji przodowników pracy i  na 
iukowców z NRD, którzy przy­
byli do Szczecina na wspólną 
polsko -  niemiecką manifesta­
cję przyjaźni.

STALIN, BIERUT, WILHELM 
PIECKI — skandowała mło­
dzież na wielkim wiecu przyjaź 
ni na pl. Dzierżyńskiego w 
Szczecinie. Wiele tysięcy miesz 
ko.ńców naszego miasta powita­
ło delegację przyjaźni z NRD.

DZIECI szkoły w Kołbaskowie, na trasie od granicy do 
Szczecina zatrzymały kolumnę, wiozącą przodoumikóio nie­
mieckich. Naszych gości powitały kwiatami. Mała Zosia Go- 
liszewska wręczy je za chwilę sekretarzowi Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko—Polskiej— Karloiui Włochowi (z le­
wejb i  przewodniczącemu, B iura Prezydium Niemieckiego 
Frontu Narodowego — Wilhelmowi Koenen.

PRZYJAŹŃ naci granicą pokoju. Nasz Wopista dzieli się 
papierosami z kolegami z niemieckiej Volkspolizei.

i



|E D E N  z naszych cżyte l-

wo - te chn icznych, któ re  
na  pew no za in tere su ją  tv ie lu 
z was. Oto one:

F ab ryka maszyn ty to n io ­
w ych w W arszawie w yprodu 
kowala Juz pie rw szą serię 
po lsk ich  maszyn do pakową 
n i a papierosów, Te śhonip łi 
kowane au to m a ty  składają 
się aż z .1.500 ćśęśći i  Wyko 
n u ją  Jednocześnie k ilkan aś­
cie cżynnośći. O bsługu je ta ­
ką m aszyńę jeden Człowiek. 
A u to m a t d ru ku je , tn ie  i 
składa pu de łka  odlicza i 
paku je  papierosy, a wresz­
cie k le i pude lka . W  ciągu 8 
godzin m aszyna m oże zapa 
kować 600 OÓO papierosów.

W ROCŁAW SKA PaFaWag 
stosuje Już nowoczesną m e 
todę suszenia w agonów pro 
m ie n ia m i podczerwonym i. 
Skraca to  Czas suszenia do 20 
m iń . Jedńoeżeśnie podnosi 
trw ałość i  jakość lak ie ro w a­
n e j po w łok i cżyniąć ją  Odpór 
ną na  w p ływ  czynn ików  a t 
mosfetyGżńyćH. La bo ra to­
r iu m  fa b ry k i bada obecnie 
m ożliw ości suszenia drew ­
na  p ro m ie n ia m i pOdćżerwo-

”  DOTYCHCZAS skóry ręka 
w ićzkowe typ u  „p e c ą f i"  1 
„ re n ife r “  sprowadza liśm y z 
za g ran icy . D w aj pracow ni­
cy P o łite c lr flilr i W arszaw­
sk ie j uzyska li os ta tn io  pa­
te n t  na sposób wyrobu 
skór tego ty p u . Jako sutow 
ca używ a Się skór św ińskich 
z części b rzuszne j, uważa­
n ych  dotychczas ja ko  su ro ­
w iec n ie  nada jący Się do gar 
bow an ia. O trzym yw ane no ­
wą m etodą skóry fękaw icz- 
kowe Są pu lchne, m ię kk ie  
trw a łe  1 odporne na  dzia ła 
n ie  gorącej w od y , m yd ła , 
p o tu  i  św iatła . K ie  ustępu­
ją  w ięc zupełn ie drog im , za­
gran icznym  skórom .

JEDNOCZEŚNIE p. Z d z i­
sław p y ta  „F ano ram kę“  Ja­
k ie Jest zastosowanie rzad­
kiego m e ta lu  — w olfram u ? 
Otóż w o lfra m  stosuje się 
przede w szystk im  do w yro ­
bu W łókien żarowych do 
lam p  e le k trycznych . Z 21 kg 
w o lfra m u  o trzym u je  się 30 
km  d ru tu , wystarczającego 
do p ro d u k c ji 23.000 lam p  e- 
lek tryczn ych  o m ocy 60 wa. 
tów  Ponadto w o lfra m  je s t 
itie a s iie fflie  cennym  m eta­
le m  przy  w yrob ie  s ta li szyb 
kotnących.

Sercem i piórem
W 10 rocznicę śmierci

Juliana Bruna
f)Q  KWIETNIA minęła 10 foczn-ic* śttiłefći Cżó 

łowego działacza ruchu rewolucyjnego W 
Polsce, utalentowanego publicysty i  naukowca 
Juliana Bruna. Zmarł on przed 10 laty w Sara­
towie nad Wołgą. Przez kilkanaście lat pfSeby- 
wal na emigracji w Belgii ł  Francji. Po okupa­
cji Belgii przez hitlerowców przebywał jakiś 
czas w obozie koncentracyjnym, skąd Udało mu 
się uciec i  przedostać na terytorium ZSRR. W 
ZSRR wraz z grupą towarzyszy zorganizował 
ośrodek audycji polskich. Słowa Juliana Bruna 
docierały na falach eteru do narodu polskiego 
budząc nienawiść do okupantów hitlerowskich, 
krzepiąc dusże rodaków wiarą w zwycięstwo

Z sali koncertowej

Hanna Christi 
Kazimierz Poreda 
Jerzy Granowski
K o n c e r t  sebótn i dał wam ze.

staw ienie u tw o fó w  M icha ła  
O liń k i i  Stanisława M oniuszki. 
Tw órcy  odm ienn i W charakterze, 
gdyż p ie rw szy od zw ie rc ie d lił w 
swej m uzyce duszę rSsyjśką, drugi 
— polską, są jed na k  bliscy sobie, 
w y rd ś ii z t e j  samej epoki i obaj, 
sięgając do skarbnicy lud ow e j swe 
go ftS fodu Walczyć f iiu ś ie łi z b ra ­
k iem  uznan ia  ze a tfo iijr  óweżes- 
nyćh sfe r rządzących.

HAN KA C M ftlS T I, a r ty s tka  Opery 
w ro c ław sk ie j, u w yd a tn iła  dż ięk i du 
żej p lastyce swego pięknego, lity c z  
nego sopranu ko n tra s t w yniosłe j 
du m y w  a r i i  „H ra b in y “  M on iuszk i 
i  serdecznej rzewności ch łopsk ie j 
w  a r ii A n to n ld y  t  op. „iW a ft Śp- 
z a n in " G lin k i ófaż, a r i i  ź  „ H a lk i"  
M on iuszk i

K A Ż łM Ite ftŻ  PÓ ftEDA da ł nłedaw 
no szczecinow i poznać swój sympa 
tyczn y  bas Tym razem  oprócz ani 
Sko łuby ze .S trasznego dw o ru " 
M on iuszk i w ykona ł w y ją te k  *  „R u -' 
s łana i  L u d m iły “  G lin k i.

JERZY GRANOWSKI, posiadający 
silny tenor wydobył za mało mięk

zan irta“  zw iąza ły się W szystkie tfż y  
głosy w  h a rm o n ijn ą  całość,

m m m m .s®w
Fryzjerskie dramaty

„...BYŁAM w zakładzie fry  trzeba. Warto zawsze pófny-
z je rś k im  nr... W Szczecinie, i  Có śleć dwa fazy» a n ie  óskafżać 
irlnie tam spotkała za nie9po- ludzi, którzy SUfniefitiis pfńću

3'*jPRZY TEJ OKAZJI dziw­
my gię, dlaczego Spółdzielnia 
Fryzjerów URODA nie wymy 
śiiła sposobu, któryby zaoszezę 
dził naszym Paniom piędógo 
dzitmego czekania na czesanie. 
Te godziny można by wykurzy 
stać z pożytkiem dla siebie i 
innych. A może tak założyć 
książeczkę i zapisać godziny 
przyjęć fryzjerskich — jak u 
lekarzy. (Pomysł tak prosty—- 

dobre wyniki).

deiariku! Czekałam 5 i  poi go 
dżin i musiałam wrócić do do­

mu bez uczesa­
nia. A to dla­
tego, ie zwróci 
łam uwagę fry  
zjerce, U nale- 
ży załatwiać 
Panie w. kolej- 
naści, a nie ro 
bić wyjątków.

‘ 1 zapytuję się, 
czy tak powin 
na postępować i  może da; 

fryzjerka w uspołecznionym za 
kładzieI Czy wreszcie tak na- IeSZCZe O P o g o to w iu  
leżało mnie potraktować, bo "
trzeba wiedzieć, ie jestem sta W ZWIĄZKU z naszym o- 
łą klientką tego zakładu -— ale statnim „Sygnałem" o pógóto 
jU i więcej tam mója noga nie wiu szczecińskim, otfżymaliś- 
postoi1’. (406) my listy z zapytaniem, kiedy

HENRYKA M. „wolno korzystać”  z karetki,
» Alei Wojska Polskiego Uhl? ODPOWIADAMY, że Pogó 

(naz. znane red.) to wie wzywamy W wypadkach
DLACZEGO nie zamieściliś nagłych, zagrażających życiu 

my w liście naszej ćzytelnicz- ośóby, która zachorowała. Nasi 
ki pełnej nazwy zakładu, w czytelnicy mylą często dwie rze 
którym zdarzyć się miał opisa czy — potrzebę wezwania Po 
ny wypadek? Bo takie historie gotowia i  wizytę domową lęka 
zdarzają się w niejednym źa- rza u osoby chorej oołożrtie. 
kładzie fryzjerskim — w któ Gdy choroba nie zagraża życiu, 
rym „czeszą się”  — jak się to należy zgłosić wifeytę domową 
- - w odpowiedniej przychodni,

(517)
- nasze szcze

gedia pomyłek Stefana Żerofn 
skiego“ , w której daje marksi 
StowsKą ocehę dzieł wielkie­
go pisarza, wskazując ria ele­
menty postępowe i reakcyjne 
W j§gó twórczości. W 1926 r. 
Brun żośtaje zwolniony z wię 
żienia. Wyjeżdża do Francji. 
Ód tego czasti iiie dane mu 
byłd Wrócić ńa stałe do ój-* 
ćzyzńy, rżądżonej przez sana­
cję. Poza granicami kraju wal 
Czy piórem o sprawę polskie­
go i Międzynarodowego prole 
tariatui Pisze dó rewolucyj­
nych piśrh francuskich, bel­
gijskich, do „Prawdy“ i  „Bol­
szewika” . W 1930 róku zo­
staje ponownie wybrany do 
KC, wchodzi do redakcji cen­
tralnej organu KPP „Nowego 
Przesądu.“

Nadchodzi rok 1935. Groźba 
najazdu hitlerowskiego staje 
się coraz bardziej widoczna.

TULI AN Brun urodził się

len  ̂ta ko0 hie Slą coraz üaruzieJ w«juoum.
«»  Klika sanacyjna układa się z
m tU S K S T  i (m £S Hitlerem, dopomaga mu aa • -

fenie międzynarodowej, wszy 
S Ä S S i Ä L S & f ä S :  • * >  P”  *»  aby wspólnie z fa-Socjalistycznej, redaguje pis­
mo tego związku — „Ruch“ . 
Szybko przyswaja sobie nau-

śzystami niemieckimi póma- 
szermvác zñów na ŻSRR. Przé 
ciwko zdradzie rządu sanaeyj
»«*> wysiępuję^tewotacyjaaklucz do żfózuffiienia przy- 

Czyh Ciężkiego połdżeMa klá- partia narodu. KPP wzywa do 
obrony niepodległości, do zer

dówe i społeczne.
Rok 1905 zastaje Bruna w 

szeregach walczącej z cara­
tem polskiej klasy robotniczej, 
która ramię w ramię i  ro­
botnikami rosyjskimi wystą­
piła przeciw ciemiężcom. JU-

zania przyjacielskich stosun­
ków z sąsiadami a przede 
wszystkim z ZSRR podobnie 
jak i Polska zagrożonym przez 
najazd hitlerowski. Ukazuje 
się manifest KPP wzywający 
naród do wałki z faszyzmem, 
do obrony wolności. Julian

lian Brun jest już Słonkiem * *  autorem tego mani- 
SDKPiL. W 1907 roku Wpa- fésfeu-
da w ręce ochrany. Po rocz­
nym więzieniu opuszcza kraj. 
Kończy uniwersytet w Pary­
żu (Sorbonne), ale Me prze­
rywa łączności * ruchem ro­
botniczym, Bo kraju wraca w 
1919 roku z Bułgarii, gdzie rzu 
cliy go losy wojny i gdzie 
brał udział w powstaniu buł­
garskiego ludu, kierowanym 
przez rewolucyjną partię „Tes 
Maków“ ,

W  POLSCE władzę dzierży 
w  swym ręku burżuazja, 

która prze wszelkimi siłami 
do wojny z rewolucyjną repu­
bliką Rad. Polska klasa ro­
botnicza pod przewodnictwem 
KPRP przeciwstawia się zdra 
dzieckim planom burżuazji, 
wykonującej Mecenia między­
narodowej finansjery, Julian
Brun staje do tej walki: spod 
jego pióra wychodzą artykuły 
i  broszury, bezlitośnie zdzie­
rające Maskę Z bUrżuazjl i  jej 
nacjonalistycznych frazesów.

W roku 1924 Julian Brun, 
wówczas członek KC KPP, zo­
staje aresztowany i  skazany 
na 8 la t więzienia. W więzie­
niu Brun pisze pracę pt. „Tra

/^ZY TAJĄ C  
' —'Juliana Brr

dziś pisma 
/ Juliana Bruna widzimy 

jasno, że „idee“ i  metody 
burżuazji pózdStaly te sa­
me, że dziś, tak jak przed 
wojną, burżuazja konsek­
wentnie idzie tą samą drogą 
zdrady, którą szła przed 
wojną. Przed rokiem 1939 
klika sanacyjna zgadzała 
się w Imię wspólnego mar­
szu na ZSRR na ewentual­
ność oddania Niemcom 
Gdańska i Pomorza — dziś 
hojną ręką odstępuje Ade 
nauerowi nasze Ziemie Za­
chodnie w zamian za miraż 
wspólnego marszu pód ko­
mendą amerykańską — aż 
do Uralu.

Dziś w Polsce czcimy pa­
mięć wielkiego patrioty ,któ 
rege serce przepełnione m i­
łością do ojczyzny przestało 
bić przed dziesięciu laty w 
dalekim Saratowie nad Wol 
gą. Zmarł na żołnierskim po 
sterunku, do ostatka wal­
cząc swym piórem o sprawę 
Polski, ó Sprawę narodu.

R. S.

Były generał 
armii niemieckiej

na spotkaniu
ze społeczeństwem Szczecina

mówi o swej przemianie
R y  ZAPOZNAĆ czytelni- przyjechał wraz z delegacją 

ków z sylwetką VlNŻEN- przodowników pracy i  ńaukow 
ZA MULLERA, którego wypo ców niemieckich.

Na spotkaniu z przodowni­
kami szczecińskich zakładów 
pracy, powiedział on rh. in.:

\SJ CZASIE odwrotu armii 
niemieckiej z ZSRR, zro 

zumiałem, jaką Wielka krzyw 
dą Niemcy wyrządzali naro­
dom świata m. in. również i 
Polsce. Dokonał się wów­
czas wielki przełom w mej 
świadomości. Przekonałem 
się, że służę niesłusznej spra 
wie, że szaleńcze plany pod­
boju świata Wilhelma, a na­
stępnie fiihrera, skazane są 
na niepowodzenie, gdyż na­
rody Zawsze potrafią Zrzu­
cić z siebie jarzmo przemo­
cy. Dałem wtedy rozkaż za­
przestania walki i poddania 
się wojskom radzieckim.

Byłem w przeszłości jed­
nym z tych, którzy błądzili, 
gdyż pomagałem organizato­
rom wojen, mających na ce­
lu podbój innych narodów.

Dziś jestem niezwykle 
wzruszony, że znajduję się 
tu między wami. Fakt, że 
Wchodzę w skład delegacji i  
że spotkałem się tu z tak 
serdecznym przyjęciem z Wa 
szej strony, świadczy, iż na­
ród polski podaje dłoń, rów 
nież i  tym Niemcom, którzy 
w przeszłości błądzili, któ­
rzy jednak błąd swój zrozu­
mieli. To gorące przyjęcie 
świadczy, że naród niemiec­
k i może liczyć na przyjaźń 
narodu polskiego.

wiedź poniżej zamieszczamy, 
musimy podać o nim kilka in- 
fofffiacii.

Poświęcił eię karierze woj­
skowej. Przez 31 lait służył _ ko­
lejno kaiźerowi i  Hitlerowi. W 
czasie drugiej Wojny świato­
wej był generałem armii, do­
wodząc 17 dywizjami. W roku 
1944. gdy jego wojska stały 
pod Mińskiem dał on swym 
17 generałom rozkaz zaprzesta 
nia walki i  poddania się.

Po powrocie do Niemiec Za­
chodnich w r. 1948 jest szer­
mierzem pokoju, walczy prze­
ciwko odwetowej propagan­
dzie, uświadamia Młodzież o 
okropnościach wojny, dema­
skuję anglo -  amerykańskich 
imperialistów. Obecnie Vin­
zenz jest wiceprzewodniczą­
cym parlamentu (Rady Naro­
dowej) NRD. Do Szczecina
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T \Z IĘ K U JE  Wam, kochani 
opo lscy  przyjaciele za zro­
zumienie, które okazujecie 
wszystkim Niemcom dobrej wo 
li, również i  tym, którzy w 
przeszłości szli błędną drogą, a 
jednak obecnie walczą o lep­
sze Niemcy i  szczerze oddani 
są sprawie pokoju.

Niech żyje przyjaźń polsko- 
niemiecka, zbudowana na fun­
damencie granicy pokoju na 
Odrze i  Nysie.

Vincenz Muller 
• 27 kwietnia 1952 r.

Uczestnicy delegacji z NRD 
pozdrawiają świat pracy Szczecina

A . I . Í& - J U .A .

fachowo nazywa 
cińśkie panie.

Znamy nazwiska wszystkich 
osób dramatu fryzjerskiego.
Droga Fani Henryko! Fryzjer 
ka, panna Apolonia, znana jest 
jako dobra pracownica, zaw­
sze uprzejma, świadkami nie
gtfimmJffllai były pani. Safci BB 0 _  93raM)n M I I  , 10_ 
ha, Bronisława : Jadwiga oraz funkcyjny należy się Panu
pani L. Wszystkie potwierdza /godnie z tabelą zaszeregowania, 
in żo Ma miała Patii VnHi bo niezależnie od tego cży będżle o 

f  !S -V  tym wzmianka w piśmie angażująPani, którę załatwiono przed cym p ^ ia i premłi młoda* Pana 
Panię, była mat.ką, ktofff Ził i nowego pracownika, który obej- 
pewniła sobie kolejkę wcześnie t>yl-

W IM IE N IU  milionów pokój 
miłujących Niemców oraz 

członków i  współpracowników 
Niemiecko-—Polskiego Towa­
rzystwa krzewienia pokoju i  do 
brosąsiedzkich śtosunków wi­
tam nad granicą pokoju świot 
pracy Szczecina, który z tak 
wielkim powodzeniem usuwa 
skutki wojny hitlerowskiej i bu 
duje wielki port pokoju.

Niech tyje przyjaźń niemiec 
ko-polska!

KARL WŁOCH
Sekretarz Generalny /  •

Towarzystwa Niemiecko-Pol- 
skiego

Szczecin, 27 kwietnia 1932 r.

/  . 1 y/jLJU  —v  ^  -
- y - «  M M o p

u .Cíe* *Ji ÁS- a—
A t p — - ,  T

7

Winien
awoicłi
(231)

MW. A diiecka d6tf,dai  tm  '» E f S ’
bal Pan dócłłodżić wszystkich

Ale — łatwo nam żrozu- Praw na drodze sądowej, 
mieć że po pięciu godzinach Stan is ław a  g?so cka— szcze
czekania — i to w dodatku U 6iń: zgody Pani 1 Bez uprzeć-1czekania j  to w aoaacitu u n{egó, wyi,owledzenia ustawowego,
fryzjera damskiego —■ »tracie pracodawca nie może «mniejłeyć 
można nerwy. Można, ale nie Pani poborów, (322)
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J AKO przedstawiciel redak 
c ji „LANDESZEITUNG" 
dla Meklemburgii przesyłam 

redakcji „KURIERA SZCZE­
CIŃSKIEGO”  przyjacielskie 
pozdrowienia. Pogłębianie przy 
jaźni między naszymi naroda­
mi, oto jedno z najszczytniej­
szych zadań „LANDESZEI- 
TUNG".

ARNOLF KRIENER  
red. „LANDESZElTUNG”

+3t

Najbliższe 
plany „Artosu“
DWA ZESPOŁY ESTRADO­
WE — „ I  KTO ICH ODGAD­
NIE” . — NOWY DYRYGENT 
ORKIESTRY RTM — TEATR 
SATYRYCZNY W SZCZECI­
NIE—SZTUKA FREDRY „GO 
DZIEŃ . LITOŚCI”  W TERE­
NIE,
V t7 MAJU BR. na Pomorzu 

Zachodnim występować 
będą dwa zespoły estradowe 
„Artosu” . Pierwszy z nich — 
z udziałem pp.: Chmurkow- 
skiej, Jeglińskiej, Zajączkow­
skiego, chóru „Szacha“  i 
sióstr Triola wystąpi w progra 
mie składanym pt. „ I  kto ich 
odgadnie” . Drugi dysponuje 0- 
rygiilalną kapelą ludową pod 
dyrekcją Z. Wichlera oraz 
trójką solistów wokalnych. W 
zespole tym rolę konferansje­
ra zastępuje oryginalny „gawę 
dziarz", mówiący ludowymi 
gwarami „Od gór do Bałtyku” .

Natomiast zespół szczeciń­
skiego „Artosu”  wyrusza w 
objazd województw krakow­
skiego i rzeszowskiego.

„Artos”  przejął Ostatnio 
administrację naszej orkiestry 
symfonicznej RTM, która uzy 
skała wreszcie trwałe podsta­
wy finansowe, a przez to moż­
liwości rozwoju. Orkiestra ta 
otrzyma nowego dyrygenta p. 
Mariana Lewandowskiego, do­
tychczasowego dyrygenta Pań 
stwowej Filharmonii Śląskiej 
w Katowicach.

W czerwcu przybędzie na 
występy do obu wojewódz Po 
morza Zachodniego zespól Tea 
tru Powszechnego z Warszawy, 
który wystawiać będzie kome­
dię Fredry pt. „Godzien lito 
ścł“ .

Na koniec maja lub począ­
tek czerwca br. przewidywane 
jest otwarcie w Szczecinie 
teatru satyrycznego, który bę­
dzie jakby uterenowioną filią  
warszawskiego Teatru Satyry­
ków. O planach pracy tego 
teatru napiszemy niebawem 
obszerniej, U l

i
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Sabara

Do w ie d z ie l iś m y  się z
listu naszego koresponden 

tu, że jedna z dzielnic Szczeci­
na śmiało może konkurcwać z 
Saharą pod względem braku 
wódy. Tą dzielnicą jest Klęsko­

wo, które nie 
mając wodocią 
gu, zaopatruje 
się w wodę 
przy pomocy 

pomp ręcznych. 
Lecz pompa 
mą prawo się 

popsuć. I  tak też w Klęskowie 
g miesiąca na miesiąc coraz 
mniej czynnych pomp. Coraz 
dalej muszą chodzie jego mie­
szkańcy po wodę. W tej sytua­
c ji na bardzo ponury dowcip 
zdobył się p. Franciszek Kap­
ciach z ul. Łubinowej 74. W« 
chcąc, aby sąsiedzi korzystali 
z pompy stojącej na je ję po­
dwórzu, popsuł t ją. W styd lll 

Zarząd Budynków Mieszkal­
nych powinien szczecińską Sa­
harę nawodnić, pompy zrepero 
wać.

Kłopoty z wózkiem
\T7 SKLEPIE na rogu aj.
* ̂  Piastów i  5-go Lipca kupi­

liśmy wózek dla naszej pocie 
chy — pisze p. Józef D. z ul. 
Brzozowskiego 2. — Radość by 
ła wielka, ale krótkotrwała.

Najpierw za­
częły spadać 
koła, potem wy 
gięły się ośki,

' następnie spa­
dły gumy z ko­
lek, wreszcie 

pękła deska służąca za oparcie, 
ą na koniec popękała cerata, 
którą wózek jest wewnątrz obi­
ty. Jednym słowem 937 zł. po­
szło z wiatrem.

Fabryka wózków dziecięcych 
w Częstochowie powinna się po 
prawić! Najmłodsi obywatele 
też mają swoje „jakościowe'> 
wymagania. Wcale nie mniej-? 
tze od naszych.

Zawiła sprawa
2 KW IETNIA zdarzyła się, 

że jakiś brzydal pociął zło 
śliwie firank i w dużej sali 
MRN. Tego samego dnia odby 
wał się koncert z udziałem 
Barbary Hesse—Bukowskiej.

Ponieważ orga 
„  nizatorem wy­

stępu pianistki 
był Artos, 
MRN wystoso­
wała groźne pi 
smo z naka­
zem zwrotu 
821 zł 88 gr. za 
wyrzędzoną 

przez nieznanego sprawcę szko 
dę. Artos odpisał, że nie zapła­
ci... MRN zawiadomiła, że po­
wołuje się... itd.

Spór trwa, a my czekamy z 
niecierpliwością, kto w nim 
zwycięży. Martwi nas jedynie, i 
że najgorzej wyjdą na tym licz 
n i miłośnicy muzyki, gdyż 
MRN groźnie zapowiedziała: 
„od zapłaty należności uzależ­
niamy dalsze wypożyczanie sali 
do dyspozycji Artosu

Kilka grzechów
A j  ILCZ { wynoś mi się 

stąd — krzyknęła eks­
pedientka piekarni PSS n r 218 
przy ul. Puławskiego, gdy 10- 
letni malec chciał kupie chleb 
nałęczowski.

Nie wiadomo 
w jakim celu 
tak postąpiła, 
bo chleb w skle 
pie był i  doro­
śli kupowali go 

i bez krzyków i  
trudu. Drugim 
grzeszkiem pie 
kam i jest czę­

ste nieprzestrzeganie godzin 
handlu. Zamyka się ją niekiedy 
90—40 minut woześniej. Czyi 
by ekspedientka krzykiem chcia 
ła zagłuszyć wyrzuty simUniał

Szczecin będzie lepiej zaopatrzony

w owoce i warzywa
Usprawnia się aparat skupu 
i transport tow aru

VVJ SEZONIE letnim ub. roku ośrodki wczasowe i kolonie 
letnie w naszym województwie były na ogól dobrze 

zaopatrzone w warzywa i owoce. Nie zawsze jednak na 
przestrzeni całego roku dostateczne było zaopatrzenie pla­
cówek handlu uspołecznionego, a transport owoców i wa­
rzyw w nieodpowiednich warunkach powodował, że do 
rąk konsumenta docierał towar nie pierwszej jakości.

W CELU przedyskutowania 
tych niedociągnięć oraz zna­
lezienia sposobu ich uniknię­
cia w bież. roku, ekspozytura 
Centr. Zarządu Handlu Owo­
cami i  Warzywami w Szcze­
cinie zwołała naradę przedsta 
wicieli placówek terenowych 
z naszego województwa.

Dyr. ekspozytury Kamiński 
w swym referacie oraz liczni 
dyskutanci wskazali, że towa­
ry dostarczane przez gminne 
spółdzielnie nie zawsze odpo­
wiadały normom jakościo­
wym, a częsty brak dostatecz 
nej ilości skrzynek do opako­
wań powodował dalsze uszko­
dzenie towaru w  drodze. Po­
nadto brak odpowiednio wy­
kwalifikowanego, uświadomio 
nego personelu był przyczyną 
niedostatecznych kontaktów 
placówek terenowych z produ 
centami. Z kolei powodowało 
to brak pełnego asortymentu 
owoców i  jarzyn na rynku.

Zebrani postanowili przy­
gotować i  uzupełnić wyposa­
żenie punktów skupu i maga­
zynów przed rozpoczęciem se­
zonu do 21 maja, a do końca 
maja ściśle określić instruk­
taż dla punktów skupu w  za­
kresie norm jakościowych to­
waru, asortymentu, techniki 
sortowania i  klasyfikowania 
właściwego pakowania oraz 
sprawnego i starannego łado­
wania na środki transportu. 
Prócz tego pracownicy tereno­
wi, dbając o stałe zaopatrze­
nie rynku kontrolować będą 
także ceny owoców i  warzyw 
i  łącząc interesy producentów

Uw aga!
Koło TPPR
PA O ZARZĄDU miejskiego 

Tow. Przyjaźni Polsko - 
Radzieckiej nadeszły materia 
ły  1-Majowe, które odebrać 
należy w siedzibie Towarzy­
stwa Przyjaźni ul. Piotra S/kar 
gi 29.

Wzmożoną pracą
młodzież kolejowa
przygotowuje się
do Zlotu
jp f  ŁODZI kolejarze szczeciń 

scy dobrze rozumieją ja­
kie obowiązki nakłada na 
nich widniejąca na parowozie 
tabliczka z napisem — „Ob­
sługuje brygada młodzieżowa 
ZMP’’ i wzmożoną pracą przy 
gotowują sję do Zlotu Mło­
dych Przodowników i  Budów 
niczych Polski Ludowej.

W parowozowni Szczecin - 
Główny dwaj młodzi maszyni 
ści Józef Pawłowski i  Roman 
Dobrowolski, wzorując się na 
doświadczeniach radzieckich 
kolejarzy Krywonosowa i  Pa 
pawina, postanowili przedłu­
żyć przebieg swoich parowo­
zów bez większych i  średnich 
napraw do 500 tys. km. i  cał­
kowicie zlikwidować awarie. 
Przez zwiększenie należytej 
opieki nad parowozem, jego 
odpowiednią konserwację i 
utrzymywanie kotłów w jak 
najlepszym stanie zwiększą 
oszczędność węgla i  smarów, 
na których raz miesiącu 
przejadą swoją trasę.

Za ich przykładem poszły 
i  inne młodzieżowe bryga­
dy przedzlotowe i  rozpoczę­
ły  przed złoto we współza­
wodnictwo o tytu ł najlep­
szej! obsługi parowozowej. 
Podobne zobowiązania pod­
ję li maszyniści JÓZEF MO- 
JEK i KAZIMIERZ RO­
DZIEWICZ na swoim paro­
wozie PT-4783.

Już najwyższy 
czas..,
1 / O M ISJA k o n tr o l i  czystości 
* *  re jo n ie  49 z lustro w a ła  nieć

4 maja jedziemy
do Poznania
na „Madame 
Butterfly“
W  N IED ZIE LĘ 4 m a ja  pociąg tu -  
"  rys tyczny  „O rb isu “  zawiezie 

m iło śn ikó w  m u z y k i do Poznania 
na m e lo d y jn ą  operę Pucciniego 
„M adam e B u tte r f ly “ . W yjazd ze 
Szczecina o 7,10 —  po w ró t po pó ł­
nocy. Zgłoszenia p rz y jm u je  PBP 
„O rb is “ .

i  konsumentów, stawiać będą 
odpowiednie wnioski o ich sta 
blizację.

Spodziewać się należy, że 
w bieżącym roku, kiedy 
przewidziany jest większy 
od zeszłorocznego urodzaj 
oraz po zastosowaniu wy­
tycznych z narady aktywu 
gospodarczego placówek 
handlu owocami i  warzywa­
mi, zaopatrzenie świata pra 
cy w ten towar będzie ob­
fitsze i lepsze, (ape)

Nie szczędźmy 
datków  
na pomoc 
dla Korei
U U  CZASIE akademii 1-Ma 
’ * jowych we wszystkich za 

kładach pracy, organizacjach 
społecznych, a przede wszyst­
kim podczas pochodu 1-Majo 
wego prowadzona będzie zbiór 
ka na Fundusz Pomocy Sani- 
tarnei dla Korei. Datki zbie­
rać będą ekipy młodzieży 
ZMP-owskiej, członkowie 
Komitetów Obrońców Pokoju 
i  aktywiści społeczni.

Zakłady pracy odbierają 
puszki w przededniu akademii 
w Komitecie Obrońców Poko 
ju  przy al. Piastów 1, I I  p.

30 tys. sadzonek 
kw iatów
upiększyło place 
i zieleńce

DOD KONIEC ub. tygodnia 
-*• pracownicy MPOgr obsa­

dzili kwiatami już większość 
placów i zieleńców szczeciń­
skich. Ogółem na skwery i 
klomby zawędrowało około 30 
tys. sadzonek bratków, nieza­
pominajek i stokrotek. W bie 
żącym tygodniu obsadzone zo 
staną pozostałe kwietniki w 
parkach i  zieleńcach.

Wczoraj MPOgr. przystąpi­
ło do uzupełnienia żywopłotu 
na pl. Żołnierza. Prócz tego 
wzdłuż skweru na tym pla­
cu przygotowuje się miejsce 
pod nowy trawnik. Ambicją 
MPOgr. jest, by na 1 maja 
prace przy uzupełnianiu ży­
wopłotu zostały zakończone.

„Kurier" zdopingował

Komitet „Dni Lasu“ 
ustalił plan

i zabrał się do pracy
PAROKROTNE nasze uwagi o bezczynności Woj. Komi­

tetu Obchodu „Dni Lasu“  sprawiły, że na czwartym z 
kolei posiedzeniu Komitetu ustalono ostatecznie jego skład 
i plan pracy.
W pierwszym etapie do 31 

maja odbywać się będzie za­
lesianie w całym woj. szcze­
cińskim. Do końca roku szkol 
nego młodzież opiekować się 
będzie zalesionymi terenami, a 
w czasie wakacji pieczę nad 
młodymi drzewkami roztaczać 
będą uczestnicy szkolnych o- 
bozów letnich i kolonii. Na je 
sieni odbywać się będzie po­
nadto zbiór żołędzi i  nasion.

Wśród młodzieży szkolnej, 
która weźmie żywy udział we 
wszystkich tych pracach, zor­
ganizowane będzie współza­
wodnictwo, a dla zwycięskich 
grup z każdego okresu ufun­
dowane będą nagrody w po­
staci sprzętu sportowego, po­
mocy szkolnych itp.

W czasie od 10 — 31 maja 
w szkołach oraz w sali MRN 
i Budowlanych wyświetlane 
będą film y propagujące „Dni 
Lasu“ , poprzedzane.prelekcja­
mi.

iAKO zobowiązanie dla 
uczczenia „Dni Lasu“  ko­

mitet opracował plan założe­
nia zieleńca na narożniku al. 
Wojska Pol. i ul. Zaleskiego. 
Zobowiązanie to doczekało się 
częściowej realizacji, bowiem 
w ub. sobotę zaorany został 
pierwszy pas ziemi pod przy­
szły park. Wszystkie prace 
przy zakładaniu zieleńca od­
bywać się będą sposobem go­
spodarczym.

Komitet apeluje do mło­
dzieży szkól ogólnokształcą­
cych ł zawodowych, by na 
zajęciach praktycznych wy­
konywała domki dla pta­
ków. Apeluje się także, by 
instytucje posiadające licz­
ny tabor samochodowy, jak 
DOKP, Zarząd Portu, ZBM 
i inne dostarczały możliwie 
jak największej ilości środ­
ków lokomocji do przewożę 
nia młodzieży szkolnej na 
miejsca zalesień. Zgłoszenia 
takie należy kierować do 
dyr. Bujwida w MPOgr. — 
przewodniczącego komitetu 
teł. 28-61). (ape)

C H O C HLIK  d ru ka rsk i w n r. 99 z 
d n ia  25.IV.52 r .  w  a rtyku le  p t, 
„W ędkarze dzierżaw ią w ody m ie j­
skie“  z ro b ił psikusa dając wędka, 
rzom  szczecińskim  zam iast jez io ra  
G łębokiego jez io ro  Dąbskie, co o- 

(ape) becnie p ro s tu je m y.

iirzy
aw-

no k ilk a  żłobków  i  przedszko li. W  
rezu ltac ie  stw ierdzono, że praw ie 
wszędzie m ocno ku le je  czystość na 
podw órkach i  w  ogródkach. O to w 
przedszko lu n r . 23, u l.  K o łła ta ja  
13, w  ogrodzie ’ rozsypane je s t 
szkło, a o tw ór do p iw n icy  n iczym  
nie  zabezpieczony. W  przedszko lu 
n r . 14 na W arszew ie na  dz ie dz iń eu . 
leży dużo śm ieci i  szkła. T o  samo 
je s t w  przedszko lu n r .  11 na  G u. 
raieńcach, w  przedszko lu cuk ro w n i 
i  w  przedszko lu n r .  10.

Do czyściochów zaś na leży ż łobek 
Zarządu P o rtu , ż łobek h u ty  i  przed 
szkole n r . 6, u l.  K o m u n y  Parysk ie j. 
C hw a lim y was gorąco!

C IEKAW E dlaczego k ie row n iczka  
i  personel m le cza rn i na G o lęclnie 
ta k  koch a ją  się w  brudach? D la ­
czego n ie  rea gu ją  na k ilk a k ro tn e  
u p om n ie n ia  ko m is ji porządkow ej? 
N awet wręcz o d w ro tn ie : odnoszą 
się do je j  członków  arogancko.

A  w ięc ogłaszamy wszem i  wo­
bec, żk w  m le cza rn i t e j  wejście 
je s t sta le zaśmiecone, b ra k  koszy 
na odpadki, a niezabezpieczony 
o tw ó r p iw n ic z n y  grozi każdem u 
przechodzącem u wypadkiem .

ŻLE je s t, gdy dyrekc ja  przeszka­
dza w  re a liza c ji zobow iązań 1-Ma- 
jow ych . T a k  b y ło  w  S toczni Jachto 
w ej. Gdy p o d ję to  ta m  zobowiąza­
n ia  dotyczące m . in . podn iesienia 
wyglądu estetycznego stoczni, 
wszyscy z zapałem  zab ra li się do 
pracy. A le 22 k w ie tn ia  d y re k to r  n ie  
po zw o lił na  pozostanie po pracy 
ty m  lud z iom , k tó rz y  ch c ie li skopać 
ziem ię pod k lo m b y  1 tra w n ik i.  D la 
SptMl

^  OBWIESZCZENIA m
Iw o n ic z  Z d ró j w  m a ju  |  czerwcu może przy­

jąć  na k u ra c ję  k ilka d z ie s ią t osób członków  Zwiąż 
ku  Zawodowego, za okazaniem  le g ity m a c ji związ 
kow e j. w zględn ie cz łonków  ic h  ro d z in , k tó rzy  są 
na  w yłącznym  ic h  u trz y m a n iu  za op ła tą  z ł. 32.— 
dz ie nn ie  (m ieszkan ie , w yżyw ien ie , op ieka lekar. 
ska oraz zaordynow ane zab ieg i).

Iw o n icz  — Z d ró j leczy: c ie rp ie n ie  gośćcowe sta 
w ów , m ię śn i i  nerwów . C horoby narządów  ruchu 

na t le  pourazow ym  i  gruź liczym , schorzen ia m laż 
dżycowe tę tn ic  i  serca, zwłaszcza na  t le  k iłow ym , 
w yró w na n ie  zastawkowe serca, n ie ż y ty  d róg od­
dechow ych, rozedm ę płuc, dychaw icę oskrzelo­
wą, cho roby kobiece.

Należy bezpośrednio, porozum ieć _slę_ z Dyr.
Państwowego Uzdrow iska Iw o n icz  —  Z dró j.

445-K

D yre kc ja  Powszechnej S pó łdz ie ln i Spożywców 
w  Szczecinie zaangażuje na tych m ia s t kandyda­
tów  do praey na stanowiska sprzedawców pla­
ców ek P. S. S. —  u ie  posiadających kw a lifik a ­
c j i .  a p ragnących się poświęcić pracy w  handlu 
uspołecznionym .

K a ndydac i w in n i zgłaszać się do samodzielne­
go O ddzia łu Z a tru d n ie n ia  P rezyd ium  M ie jsk ie j 
R ady N arodow e j w  Szczecinie, A l W ojska Pol­
skiego 113.

Zgłaszający w in n i p rzyn ie ść ze sobą:
1. szczegółowy życiorys,
2. k a r tę  m eldunkow ą,
3. m e trykę  urodzenia i  ś lub u (w  razie posiada­

n ia  ta kow ych ),
4. św iadectw a szkolne, oraz ew entua ln ie  świa­

dectw a ukończen ia  kursów,
5. zaświadczenia zw o ln ien ia  z  poprzednich 

m ie jsc  pracy,
6. dw ie fo to g ra fie .
K a ndydac i w in n i odpowiadać następu jącym  wy 

m ogom :
a) w ie k  od 18 la t
b )  w ykszta łcenie z zakresu 7 k las szkoły pow­

szechnej.
K a nd yda c i zostaną z ch w ilą  zaangażowania 

i  w  zależności od poziom u ogólnego skierowani 
na  1—3 m iesięczny ku rs  d la  sprzedawców, w cza­
sie trw a n ia  k tó rego o trzym a ją :

1) be zp ła tne  zakw aterewanie w  inte rnacie ,
2) całodzienne w yżyw ienie na  kosz t Spółdziel-

nl,

P ren um eru j „K urier“

OGŁOSZENIA DROBNE

LO K A LE

SAMO TNY n a  s ta no w i­
sku  poszuku je p o ko ju  z 
używ a lnośc ią  ła z ie n k i 
cd  1. V. 1952 r .  O fe rty  
Urząd Pocztowy Szczecin 
2 Dworcowa pod „S po ­
k o jn y “ . 1573-G

HANDLOW E

SPRZEDAM wózek spa­
cerow y w  dobrym  s ta ­
n ie  Szczecin u l. Bogusia 
wa 33-S. 1554-G

SAMOCHÓD osobowy ku  
pię. S tan  ty lk o  pierwszo 
rzędny. O fe r ty  „D z ie n ­
n ik  B a łty c k i“  Gdynia 
pod , D ok ła dn y opis“ .

452-K

dziecięce spor­
tow e czeskie poleca w y ­
tw ó rn ia  „O rk a “  B yd ­
goszcz, Nowodworska XI.

460-K

AKORDEON 32 basowy 
sprzedam, ś ląska 21 — 
i  godz. popo łudniow e.

1583-G

SPRZEDAM m oto cyk l 
.Z iln d a p p " z  koszem, — 

etan dobry, u l S t D u ­
bois 7—5. 1582-G

K U P I®  cy lin d e r 
części Sachsa 125. 
kiewskiego 1, m . 2

M O TO C YKL BM W  no w y 
kup ię . Tele fonow ać rano 
25-52 W róblew ski. 1578-0

U N IEW AŻN IEN IA  
I  ZGUBY

GR OC H OW IAK F ranc i­
szką zgłasza zgubienie 
leg. służbow ej n r . 544, 
wyd. przez M ie jsk ie  Za­
k łady K o m u n ika cy jne .

M IS IU N A  —  K re m l W an 
da zgłasza zgubienie kar 
t y  m eldunkow ej. 1576-G
K A B A Ł A  M arla  zgłasza 
zgubienie p rze pu stk i u -  
praw n ia jące j do wejścia 
na te re n  H u ty  Szczeoin 

1574-0

SZTABA Stan is ław  zgła 
sza zgubienie k a r ty  m el­
du nko w e j.____  1572-G
D OBR ZYŃ SK I W aldem ar 
zgłasza zgubienie leg lty - 

s tu de nck ie j N r. 
“  '  ' '  1571-0255/324 1

ZAJĄ C ZK O W S K I K a z i­
m ie rz  zgłasza zgubienie 
k a r ty  m eldunkow ei. 
________________  1570-G

B A B K IE W IC Z  Leokadia 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j. 1579-G

K A M IŃ S K A  Helena 
zgłasza zgubienie leg. 
służbow ej w yd  przez 
P rezyd M ie js ic le j Rady 
N arodow ej,_______ 1580-G
KO SM iD ER  E leonora — 
zgłasza zgubienie k w itu  
kom isowego 1667 sklep 
N r. 31 Szczecin. 1581-G

BOLESTA H a lin a  zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m el- 
du n  kowej ._______ 1383-G
W YD M A Ń S KI M ic h a ł — 
zgłasza zgubienie k a r ty  
m e ldu nko w e j 1 zaświad­
czenia zw o ln ie n ia  z p ra ­
cy;___________  1584-0
CIEŚLAK Stan is ław  zgła 
sza zgubienie k a r ty  ro­
werowej wyd. przez Prez. 
M ie jsk ie j R ady N ar w 
Szczecinie n r  ram y 
1049,439. 1586-G

STĘ PN IAK Jan ina  zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  m el­
dunko w e j. 1577-G

M AŁEC KA W ładysława 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
meldunkowej. . 1588-0

ZPS organizuje
zaopatrzenie
swej załogi
TT" ORZYSTAJĄC z wydatndj
•^-pomocy państwa, Oddział 

Zaopatrzenia Robotniczego 
przy Zarządzie Portu Szczecin 
rozszerzył swoją działalność. 
Przygotowano już pod uprawę 
4-hektarowy ogród, a obecnie 
rozpoczęły się prace w przy­
dzielonym majątku w Stobnie 
obok Szczecina.

Z dniem 1 kwietnia OZR 
ZPS-u objął również we własną 
administrację 9 kiosków na 
terenie portu, rozszerzając je­
dnocześnie asortyment sprze­
dawanych w  nich towarów. 
Stołówki pracownicze przeję­
te zostaną w końcu lipca tj. po 
uzyskaniu zbiorów warzyw i 
wyhodowaniu pierwszych tucz 
ników. (pap)

O „Z A R A N IU “  i  jego w spółpra­
cow n ikach będzie m ó w ił dziś o 
godz. 19 w Dom u M łodzieżow ym  
S toczni Szczecińskiej sta ry  „za ra - 
n ia rz “  p. W ojciechow ski. O dczyt bę 
dzie c iekaw y i  w arto  go posłuchać.

dn i przed te rm ine m . Prace tę  j 
g li wykonać dz ięk i dobre j organ i­
zac ji księgowości oraz sum ienne­
m u  p rzygotow an iu  prac bilanso­
w ych przez g ł. księgowego M . Blas

TEATR  PO LSKI — „R o dz in ka “
— J . Ju ra nd o ta  —  g. 19.15.

TEA TR  WSPÓŁCZESNY —
„św ie rszcz za kom inem “  — g. 19.15 

COLOSSEUM — „G rom ada“  — 
prod, po i, — g. 16.30, 18,30. 20.30 

B A ŁT Y K  — „C z ło w ie k  bez ju t r a “
— prod. w łos. — g 16, 18, 20, 

M ŁODA G W A R D IA  —  „S u m ie -
n ie “  —  pro d . CSR —  g. 16.30, 18.30, 
20.30.

P IO N IER  — „S tie p a n  R azin“  — 
prod. radź. —  g. 14.30, 16.30, 18.30.

„O s ta tn ia  noc“  — prod ’  radź.- — 
g, 21.30.

RO ZM AITO ŚCI —  Program  n r .
13 — g. 11, 13, 20.30.

APOLLO — S tołczyn — „O s ta tn ia  
noc“  —  prod, radź, — g. 19.30.

PRZYJAŹŃ — Dąbie —  „T a je m n i 
ca szybu naftow ego“  —  p rod węg.
— godz. 18. 20.

1 M AJ — Żydówce — „C ó rk i 
C h in “  — prod, ch iń sk ie j — godz 
16, 18, 20.
D YŻU R Y AP TEK:
N r. 3 a l. Piastów 60.
N r. 5 — u l.  Naruszew icza U

STA R G AR D
K in o  „ IN A "  — „A la rm "  — pro a. 
bu łga rsk ie j. Początek seansów o 
godz. 18 1 20.

PROGNOZA POGODY
H  Z Iś  dość pogodnie, w  godzinach 
■ 'p o p o ł. chm u rn o  ze skłonnością 

do p rze lo tn ych  opadów, te m p  m a k  
sym alna ok. 18 st., nocą ¿k 3, 
(wczoraj na jw yższą tem p . na Porno 
rz u  Zach. zanotow ano w  3zczeciul« 
i  Szczeclnku p lu s  15 st., na jn iższą 
w K o łobrzegu —  9 s t.) , w ia try  
przeważnie w schodn ie od 2 do 4 m  
na sek.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program  lo ka ln y )

6.15 w ia d . d la  w si; 6.20 kone. 
poranny: 8.00 konc. fo rte p ; 13.20 
ryba ck i serwis zalewowy: 14,30
konc. o rk ; 16.20 w lad. Pom Zach; 
16.30 „O dp ow iad am y na ’ lis ty “ ; 
16,35 kw adrans p ieśn i; 16.50 in -  
fo rm ; 18.50 , w  S toczn i Rzecznej 
w Szczecinie"; 21.30 aud. d la  zagr; 
22.00 m uz. ro z r ; 22 30 aud. d la  za­
grań; 24.00 ry b a c k i serwis m orsk i.

» i
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• U tim E M J  40 0 ? ^  o tü u
Opustoszał basen w Stargardzie

Rekordem Polski
w  sztafecie 4x200 m dowolnym

zakończyli pływacy 
mistrzostwa Polski

K urków na  i Boruszak 
w  czołówce k ra ju

r^S T A T N I, TRZECI DZIEŃ Pływackich mistrzostw Polski 
'-^rozgrywanych na krytej pływalni w  Stargardzie nie 
przyniósł większych niespodzianek. Wbrew przewidywa­
niom, które nasunęły się na podstawie drugiego dnia zawo­
dów, w żadnej z konkurencji indywidualnych nie ustano­
wiono nowego rekordu Polski.
Pomimo to poszczególne bie WIELE EMOCJI 

gi były bardzo «nocjonujące, W BIEGU DOWOLNYM 
a w kilku konkurencjach wal­
ka o mistrzowski ty tu ł raz- AJCIEKAWSZY przebiegSZCZECIŃSKI gwardzista 

BORUSZAK, który trenuje od 
kilku miesięcy pod okiem tre­
nera Knausza zrobił ogromne 
postępy, zdobywając podczas 
rozegranych w Stargardzie m i­
strzostw wicemistrzostwo' na 
400 grzbietowym oraz zajął pią 
te miejsce na 100 m grzbieto­
wym.

strzygała się dosłownie na o- x ’  w finałach trzeciego dnia 
statnich metrach. miały konkurencje 400 m do-

Zawody były zorganizowane wolnym, kobiet i mężczyzn o- 
na ogół sprawnie, zastrzeżenia raz sztafety. W biegu 400 m 
budzą jednak pewne orzecze- dow. kobiet za plecami górują 
nia komisji sędziowskiej doty cej nad przeciwniczkami Dzi- 
czące zbyt licznych, jak na m i kównej, która w biegu tym zdo 
etrzowskie zawody — dyskwa- była trzecie z kolei mistrzo- 
lif ik acji. stwo na rok 1952, toczyła się

"zacięta walka pomiędzy Ko-

Pogrom faworytów-śSąiaków
na zapaśniczych mistrzostwach Polski

Organizatorzy nie stanęli 
na wysokości zadania

PO TR Z E C I! D N IAC H  ciężk ich zm agań zakończy ły  się w  n iedz ie lę  
w ieczorem  V I  in d y w id u a ln e  m is trzo s tw a  P o lsk i w  zapasach na 

ro k  1952. T y tu ły  m is trzó w  P o lsk i zd o b y li:
W  wadze m usze j 1) CHRZANÓW  M alcherek ( K a t ) .  3) Rawski 

S K I (P ozn .), 2) SPYCHAŁA (Poz.), (W -w a); w  p ó łc iężk ie j 1) KR A W -
3) ŚW ID ER SK I (K ra k .) ; w  koguc ie j C ZYK (Poz.), 2) Ruszkiew lcz
1) TO BO LA (K a t .) ,  2) Sznajder (C W K S ), 3) R adoń (K ra k .) ;  w  cięż
(P oz .), 3 ) G rządz ie lew sk i K o l. k ie j 1) M A K A  (Poz.) 2) M ich a lsk i
(P o z ,); w  p ió rko w e j 1) DR AG  (W -w a), 3) G ło w ia k  (K ra k .) . 
(W roc .) 2 ) K le m b erg  (W -w a ). 3) W id z im y  więc, ?e m im o  groźnej 
Paw łow sk i (W -w a), 4) ŁESYSZAK in w a z ji ślązaków' na  ty tu ły ,  n a j-  
Szczecin. W  le k k ie j 1) D ĄBRÓW - w ięcej ic h  bo aż trz y  po w ęd ro w ały  
S K I (W -w a), 2) N eubauer (W -w a ), do Poznania, po dwa do K a to w ic  
3) Jakubow icz (P oz.). W  pó łśred- i  w a rszaw y oraz jed en  do W r c- 
n ie j 1) SZA JEW S KI (W -w a ), 2) Z u  ław ia . W ypada tu  zaznaczyć, że gdy 

c .n ła i (R a t y  b y  szczecin iak Zbyszek Szajew ski
2)

0 Puchar ZMP
W IOSENNE rozg ryw k i I  l ig i  p i ł ­

ka rsk ie j. uch w a łą  G K K F . to ­
czyć się będą pod nazw ą o P uchar 
Z lo tu .

W  n ie d z ie ln ych  rozgryw kach pa­
d ły  następu jące w y n ik ł.

O f  K r  -  OW KS K r  0:3 (0:2) 
K o l. W -w a — B ud. G d. 1:2 (1:2) 
Ogn. B y t  — U n ia  Ch 1:1 (0:0) 
Ogn. K r . —  CW KS. 1:2 (0:2) 
B ud. C h. — W ł. Ł . 4:1 (1:0)
G óra , R ad l.—K o l. Pozn. 3.1 (2:0)

II Liga
W  P IERW SZEJ g ru p ie  I I  l ig i,  w  

k tó re j w alczy G w ard ia  —  Szcze 
c ln  1 G w ard ia  S łupsk osiągn ięto 
następu jące w y n ik i:  W  Gdańsku 
m ie jscow y K o le ja rz  zrem isow ał z 
G w ard ią  Bydg. 1:1 (0:0 ), w  Pozna 
n lu  S ta l przegrała u  s ieb ie  ze S ta ­
lą  G dańsk 0:2 (0:0), K o le ja rz  B yd­
goszcz został pokonany przez 
OW KS T o ru ń  0:3 (0:1), a G w ard ia 
Szczecin zrem isow ała 1:1 (1:0) z  
K o le ja rze m  T o ru ń .

1. G w ard ia Bydg.
2. K o l. Leszno 
3 OW KS T o ru ń
4. K o l. T o ru ń
5. S ta l Poznań
6. S ta l Gdańsk 
7 Gw. Szczecin 
8. Gw. S łupsk
9 K o l. Bydg.

10. K o l. G dańsk

Szlejfsr sędzią
międzynarodowym

M iędzynarodowa Federacja P iłk i 
N ożnej (F JFA ) za tw ie rd z iła  szcze­
cińskiego sędziego S z le jfe ra  sędzią 
m iędzynarodow ym .

T y tu ły  te  o trz y m a li rów nież Po­
la cy : Cober (K a tow ice ), F ronczyk 
(K ra kó w ) Bukow ski (K ie lce ) i  
P rzybysz (Bydgoszcz).

s ta rtow a ł w ba rw a ch  swego m ia ­
s ta  a n ie  W arszawy jeden ty tu ł  
p rzypad łby na m  w  udzia le .

N iedz ie lne  w a lk i fina łow e , k tó re  
zgrom adziły  reko rdow ą w  ty c h  
w odach ilość  w idzów , n ie  b y ły  
s te ty  ta k  e fektow ne ja k  e lim in a c je  
czy ćw ie rć fin a ły . Przesiani przez 
s ito  e lim in a c ji zaw odn icy ju ż  o 
m n ie j w ięce j rów ne j k lasie , w alczy 
l i  bardzo ostrożnie , po lu ją c  na  każ 
dy p u n k t. Szczególnie n is k i poziom  
rep re zen tow a ły  w ag i: ciężka, gdzie 
m is trz  te j ka te g o rii M ąka w  żad­
n e j sw e j walce n ie  w y k o n a ł an i je d  
nego c h w y tu  zdobyw a jąc t y tu ł  ty ł  
ko dz ię k i 119 k ilog ra m o m  swej wa­
g i i  pó łśredn ia, w  k tó re j Szajew­
sk i doszedłszy do f in a łu ,  w  decy­
du jące j walce po kon a ł na jg roźn ie j 
szego swego k o n ku re n ta  Gołasia 
w yko n u ją c  przez 15 m in u t  jedyn ie  
sprowadzenie go do p o z y c ji pa rte ­
ro w e j. Pocieszającym  za to  je s t 
fa k t  zdobycia czw artego m ie jsca w 
ka te g o rii p ió rko w e j przez m łodego 
s tu d e n ta  szczecińskiej P A M  —  ŁE  
SYSZAKA. M ło dy  te n  zaw odn ik  
u p ra w ia  zapasy zaledw ie od p ó łto ­
ra  roku .

N ajwyższy poziom  te chn iczn y  re 
prezen tow a li bezsprzecznie zawod­
n ic y  n a jlże jszych  w ag. T u ta j decy 
du ją cy  głos m ia ła  m łodzież, k tó ra  
zaraz n a  wstępie w ye lim in ow a ła  
s ta rych  ru tyn o w a n ych  zaw odn ików , 
dzie ląc m iędzy siebie w szystkie czo 
łow e m ie jsca.
N ieste ty , o rg an iza to rzy  zapaśniczych 
m istrzostw ' n ie  s ta nę li na  w yso­
kości zadan ia. Robione p ra w ie  w 
o s ta tn ich  dn iach p rzygotow an ia  
spowodowały, że przez trz y  d n i to  
czących się w a lk  w h a li panow ał 
n iecodzienny bałagan. Zam iast pro 
jektow anego przeprow adzania w a lk  
na trzech  m ateracach „ tas ie m co­
w e" e lim in a c je  z konieczności prze 
prowadzane b y ły  ty lk o  na dwóch 
m atach na sku tek czego przeciąga­
ły  się do późna, w  noc, co na  pew’ 
no n ie  w p łyn ę ło  do da tn io  na  fo r ­
mę zaw odn ików  B rak  zorganizowa 
ne j in fo rm a c ji b y ł powodem że 
w yn ikó w  w a lk  podaw anych dla 
prasy n ie  m ożna by ło  uważać za o- 
f ic ja ln e . Na do m ia r złego szwanko 
w a ła  m ocno in fo rm a c ja  podczas za 
wodóu’, ta k  iż  liczn ie  zgrom adzeni 
w idzow ie przeważnie n ie  w id z ie li 
co się dz ie je na m atach. Z  n ie do ­
c iągnięć tych  na leża łoby w yciąg, 
nąć odpow iednie w n io sk i na  p rzy ­
szłość.

P. S. B y ły  to  o ryg in a ln e  zawody, 
bow iem  sta le pom iędzy m atam i 
przebyw ała niez liczona ilość lud z i, 
z k tó ry c h  każdy w ed ług  swego m nie 
m a n ia  b y ł ta m  n iezbędny, A to  
te ż -n ie  w p łyn ę ło  do da tn io  na po- 
••ządek.

walską a Werakso. Zwycięży­
ła Werakso, która gdyby pły­
nęła bardziej ekonomicznie i  
popracowała nad stylem, mo­
głaby zagrozić niewątpliwie 
również i Dzikównej.

Na 400 m kraulem mężczyzp. 
zwyciężył Boniecki w  czasie 
5:04,4. Przez pierwsze 200 m 
prowadził Lewicki, który miał 
międzyczasy 1:10 i  2:28, ale na 
trzeciej „setce" wyszedł na 
czoło Boniecki, który powięk­
szając z każdym metrem prze 
wagę zwyciężył pewnie.

REKORDEM W SZTAFECIE
ZAKOŃCZONO
MISTRZOSTWA

W sztafecie męskiej 4x200 
dowolnym na zakończenie za­
wodów zespół CWKS w skła­
dzie Mroczkowski, Stelmaszyk, 
Jera i  Jaworski ustanowił re­
kord Polski wynikiem 9:57,2. 
Wojskowi prowadzili od pierw 
szej do ostatniej zmiany. Za 
ich plecami toczyła sie zacię­
ta walka o drugie miejsce po­
między zespołami Stali z Wro­
cławia i  Gwardii Kraków. O- 
statecznie Stal okazała sie lep 
sza. zdobywając ty tu ł wicemi­
strza.

W ogólnym przekroju mi­
strzostw dość słabo wypadł 
młody zespół szczecińskiego 
Ogniwa, niespodziewanie do­
brze natomiast wystartowali 
zawodnicy szczecińskiej Gwar 
dii, z których obok rekordzi- 
stki Polski Kurkównej, Bo­
ruszak poszczycić się może 
wicemistrzostwem na 400 m, 
stylem grzbietowym i  5 miej­
scem na 100 m grzbiet. Sukce-

MŁODA zawodniczka Budo­
wlanych Chorzów, Urszula 
CRYSZCZYKÓWNA wyni­
kiem uzyskanym na 400 m sty­
lem grzbietowym podczas fina­
łów mistrzostw Polski zapisa­
ła się do historii pływać twa 
polskiego. Osiągnięty przez nią 
czas 6:252 jest bowiem nowym 
rekordem Polski na tym dystan 
sie.

sem jest również 5 miejsce na 
100 m motylem Ziółkowskiego, 
który wyczynow’o uprawia 
sport pływacki dopiero od ro­
ku oraz 6 lokata w tej konku­
rencji Steciuka.

Występ zespołu Ogniwo za­
kończył sie startem w  kobie­
cej sztafecie 4x100 m zmien­
nym, w  której szczecinianki 
zajęły 4 miejsca wyprzedzając 
CWKS i  Kolejarza Gdynia.

Najlepiej popłynęły Zacha­
rewicz i  Okóło-Kułak.

A o to  w y n ik i te chn iczne fin a łó w ;
200 m  k lasycznym  A  kob ie t.1) M alinow ska (W l. Łódź) 3:11.1

2) K u b ik  (Gw. K r .)  3:17,2, 3) S top 
ków na (Ogn. W r.) 3:19,0.

400 m . d o w o ln ym  m ężczyzn.
1) B o n ie ck i 5:04,4, 2) K roko szyń- 

sk i (G w . K ra k .)  5:08,9, 3) Ste lm a­
szyk (CW KS) 5:09.7.

200 m  g rzb ie t 1) G ryszczyk TT 
(B ud  C horz.) 1 F ija łko w ska  (Gw. 
W -w a( ex  equo 3:05.0. 3) K lrc h -  
n e r  (S ta l W r ) 3:12,5.

,200 m  k las A  mężczyzn.
1) K u k lo k  2:50,5, 2) G oetz 2:52,1,

3) N lkodem ski 2.53,0. .
400 m  dow olnym  kob ie t.
1) D z lków na  5:54,6, 2) W erakso

5:95 0, 3) Kow alska 6:04,4.100 m  m o ty l, m ężczyzn.1) C h ich oń sk l 1:12,2, 2) C iężki
1:15,7 3) K o la r  1:17,5, 5) Z ió łko w ­
sk i (G w . Szcz.) 1:19,0, 6) S tec luk  
(G w . Szcz.) 1:20 0.100 m  m o ty l,  k o b ie t:

G ryszczyk R . (O gn B y t .)  1:31,7,
2) K le m iń ska  (S ta l Pozn.) 1.33,1, 
(re ko rd  P o lsk i m ło d z ikó w ). 3) W en 
ce l 1:33,1 (K u rkó w n ę  leka rz  n ie  
do pu śc ił do s ta r tu ) .

200 m  grzb ie to w ym  m ężczyzn:1) Jaśkiew icz 2:41,0, 2 ) Zom bek 
(CW KS) 2:44 5, 3) Sem bala (S ta l
G liw .)  2:45,1, 4) Boruszak (G w .
Szczec.) 2:45,5.

50 m  z g ra na tem  m ężczyzn:1) Be lczyk (Ogn. K r . )  0:31,8, 2) 
P recel 0:31,8, 3) P a luch  (CW KS) 
0:32,3.

Sztafe ta 4x200 m  d o w o ln ym  męż
czyzn.

CWKS I  9:57,2 R eko rd P o lski, 2) S ta l-W roc ław  10:10,2, 3 ) G w ard ia 
K rakó w  10:10,5.

4x100 zm ie nn ym  k o b ie t:1) B u do w la n i Chorzów 3:57,5, 2) 
G w ard ia K a to w ice  6:02,5, 3) S ta l 
W rocław  6:21,3. 4) O gniw o Szczecin 
6:29,1.

ZAWODNIK Ogniwa Łódź 
BONIECKI należy już do star­
szej generacji zawodników. 
Mimo to w finałowym biegu na 
70 m grzbietowym, nie tylko, 
e pokonał siooich młodszych 
rzeciwników, ale wynikiem 

1:09,7, ustanowił nowy rekord 
Polski na tym dystansie.

Jutro rozpoczyna się

#
największa amatorska 

impreza kolarska świata

JUZ ju t r o  rozpoczyna się na j 
Już ju t r o  kola rze k ilk u n a s tu  na 

b iegn ie przez t r z y  państwa, przez 
P o ko ju  nab ie ra  jeszcze większego 
Z m ie n iła  się trasa  —  kola rze prze ja  

W raz ze wzrostem  znaczenia spor 
towego, wzrosło rów nież znaczenie 
po lityczne  w yścigu — zwiększyła 
się jeg o ro la  wT walce o p o kó j. U- 
czestn icy  w yścigu i  jego w idzowie 
na  d łu g ie j tras ie  W arszawa — 
B e r lin  — Praga zam a n ife s tu ją  swą 
n ie z łom ną  w olę u trw a le n ia  Pokoju . 
I  d la tego choć wszyscy pasjono­
wać się będziem y w yn ika m i, choć 
z całego serca życzyć będz iem y poi 
s k le j d ru żyn ie  m ie jsca w czołówce 
w yśc igu  —  rozum iem y, że w y n ik  
na  szlaku po ko ju , choć je s t cenny, 
n ie je s t jed na k  na jcenn ie jszy. *e  
ta k  samo w ita n y  b yć  po w in ien  
p ierwszy, ja k  i  o s ta tn i ko la rz  na 
m ecie bo dorobk iem  ic h  w szyst­
k ic h  będzie pow ażny w k ła d  w dzie 
ło  u trw a le n ia  po ko ju .

W szystkie d ru żyny  kola rskie , 
zgłoszone do V  W yścigu P o ko ju , są 
ju ż  w  s to licy . W  sobotę przy jecha­
ły  reprezen tac je  H o la n d ii, Be lg ii. 
A n g lii.  W  niedz ie lę  rano p rzyb y ła  
rep rezen tac ja  W ęgierskie j R ep ub li 
k i  Lu d o w e j. P rzy lec ie li rów nież z 
Paryża d w a j kola rze fran cuscy 
F8G T  dla u zu pe łn ie n ia  d ru żyny 
oraz je d e n  re p re zen tan t P o lon ii 
F rancu sk ie j, rów nież d la  skom p le­
to w a n ia  zespołu. W  pon iedz ia łek  
p rzyb y ły  zespoły D arn i, W łoch, 
T r ie s tu  i  N orw eg ii.

D ru żyna  polska, k tó ra  przebywa­
ła  na  tre n in g u  we W ro c ła w iu , p rzy  
była ju ż  rów nież do W arszawy. 
C hłopcy czu ją  się doskonale, n ie  
są b y n a jm n ie j speszeni groźną staw 
ką kon ku re n tó w  i  sławą ko la rzy bel 
g ijs k ich  i  ho lende rsk ich . Należy 
s tw ierdz ić  że zespół P o lski stano 
w i m ocny k o le k tyw , w  k tó ry m  pa­
n u je  atm osfera pra w d ziw e j p rzy jaź 
n i  i  zrozum ien ia . K ażdy pomaga 
dru g iem u i  w idać, że rep rezen tanc i 
nasi psych icznie są doskonale przy  
go tow an i do w yścigu , uo dporn ien i 
i  p e łn i ja k  na jlepszych nadzie i.

Ta m iła  a tm osfe ra  ja k a  pa n u je  w  
zespole p o lsk im , je s t du żym  osiąg 
n ięc iem  k ie ro w n ic tw a  i  dowodzi 
w zrostu  ideowego naszych zaw odn i 
ków .

większa im preza kola rska św ia ta , 
rodów, wyruszą na trasę, k tó ra  prze 
tr z y  sto lice . W  ty m  ro ku  Wyścig 
znaczenia, n iż  w  la ta ch  ub iegłych, 
dą przez B e rlin .

Wysoki poziom
Jedniodniowej
jazdy
Konkursowej

Konkursow a zgrom adziła  na 
s ta rc ie  21 samochodów osobowych 
prow adzonych przez na jlepszych 
kierow ców  Szczecina. Spisali się 
o n i nadspodziewanie dobrze, k w a li 
f ik u ją c  się do I  k a te g o r ii spo rto ­
w e j. Jest to  p ie rw szy w  h is to r ii 
spo rtu  sam ochodowego Szczecina 
w ypadek i  świadczy o w zrasta jącym  
poz iom ie spo rtow ym  szczecińskich 
kierow ców . Podobne im p rezy pod­
noszą ich  poziom  te chn iczn y  i  za­
wodowy. D z iw ić  się ty lk o  na leży, 
że n ie k tó re  duże in s ty tu c je , dyspo­
nu jące o lb rzym im  tabo rem  samo­
cho do w ym  ja k  np . W RN  n ie  wy­
s ta w iły  do zawodów a n i jednego 
wozu. Pierwsze m ie jsce w  jeżdzie, 
tracąc ty lk o  1,5 p u n k ta  za ją ł K a - 
mela (C e n tra la  M ięsna) przed ko­
legą z te jże  ins ty tu c je  T w arużk iem . 
T rzecie m ie jsce p rzyp ad ło  K a­
sprzakow i (H a rtw ig ). k tó ry  p rze je ­
cha ł n a jle p ie j. lecz 2,5 p k t. s tra c ił 
za nieczyste u trzym an ie  wozu. D ru  
żynowo zw yc ięży ła  C en tra la  M ięs­
na. O rganizacja zawodów bardzo 
sprawna.

N A  W EW NĘTRZNYCH zawodach 
lekko a tle tycznych  Ogniwa (W -w a), 
G łaszcz u s ta n o w ił n o w y  reko rd  
P o lski w  chodzie na  5.000 m . w  cza 
sio (1:06,2). lepszym  od poprzed­
n iego re ko rd u  L isa z 1935 r.. k tó  
x v  w y n o s ił 1:14,8.

Notatnik
„Wyścigu Pokoju“
*  W DRUŻYNIE fińskiej, 
która przyleciała do W ar sza* 
wy, widzimy wielu znajomych 
z poprzedniej imprezy: Panki- 
nem, Salminem, Nemi, bracia  ̂
Kotlin, Olav i  Veiko oraz naj 
lepszy chyba z nich, 24-letni 
Haaga.
*  — TRENUJEMY dopiero 
od dwóch tygodni. W Finlan• 
dii jeszcze jest śnieg. Przeje­
chaliśmy w tym 
sezonie zaledwie 
1.500 km. Mie­
liśmy nielada 
kłopot z przy­
byciem do was.
Nasza robotni­
cza organizacja 
sportowa TUL 
została rozwią­
zana przez reakcyjne czynniki. 
Jednak naszym startem w tym 
wspaniałym Wyścigu Pokoju 
dokumentujemy naszą wolę 
walki o Pokój — mówią kola> 
rze Finlandii.

* DUŃCZYCY przylecieli samo 
lotem do Warszawy w sobotę. 
Liczą oni najbardziej na do­
skonałego Peter sena. Spodzie­
wają się, że i  tym razem uda 
się im po raz trzeci zdobyć indy• 
widualne zwycięstwo, tak jak 
przed tym uczynili to Emborg 
i  Olsen. Petersena będzie wspo 
magala cała drużyna.

*  POLACY są słynni już za 
granicą ze suw je j gościnności. 
Kolarze drużyn zagranicznych 
są u nas otoczeni nadzwyczaj 
serdeczną i troskliwą, opieką. 
Poszczególne drużyny mają 
wet specjalnie ułożony jadło­
spis. Francuzi zajadają się po­
midorami sałatkami, popijając 
winem. Wraz z nimi przy 
nym stole siedzą chłopcy z Po­
lonii Francuskiej, którzy jedzą 
to samo co kolarze FSGT.

ROZEGRANE w Stargurdzi*  
masowe wyścigi kolarskie, or-> 
ganizowane dla uczczenia Wy­
ścigu Pokoju, przyniosły zwy­
cięstwo na dystansie 10 kią. 
młodemu uczniowi szkoły ogól-i 
noksztolcq.cej  Grzesiakowi.. ,

Deszcz i brak
organizacji
storpedowały
powiatowe 
wyścigi kolarskie

N IE S P R Z Y JA JĄ C E  w a ru n k i a t-
* *  m osferyeżne s p ra w iły , iż  w ie lu  

ko la rzy , zgłoszonych do  m asowych 
w yśc igó w  k o la rs k ic h  z o k a z ji V  
M iędzynarodow ego W yśc igu  P o ko ­
ju ,  n ie  stanę ło w  n ie dz ie lę  na 
s ta rcie . Po o tw a rc iu  zaw odów  na 
W ałach C hrob rego, k tó re g o  d o ko ­
n a ł p rze ds ta w ic ie l M le jsk tego K o ­
m ite tu  O b ro ńcó w  P o ko ju  P IO ­
TR O W S K I, ucze stn icy  w yśc igu

skąd na s tą p ił o s try  s ta rt.
Jako  p ie rw sze je c h a ły  kob*e fy. 

W yśc ig te n  w yg ra ła  pracow nica 
P P K  „R u c h ”  S o łtow ska (Ko l.), 
k tó ra  dystans d ługości 6 k m  po­
kon a ła  w  czasie 13,22 m in ., p rz y ­
b y w a ją c  na  m e tę  na W ałach C hro  
brego z przewagą oko ło  1.900 m 
przed następną zaw odn iczką K ra ­
szewską (W ł.), 3) W adlew ska
(K o l.).

W  w yśc igu  na „
25 k m  początko- J 6*  ,
Wo zaw odn icy je  
ch a li zw a rtą  gru- 
pą. Późnie j, k ie -  
d y  poczęli s lab- 
nąć go rze j p rzy ­
g o to w a n i k o n d y ­
c y jn ie  kpia rze , 
u tw o rz y ła  się czo 
łó w ka , w  k tó re j 
m. in . zna leź li stę 
Szukszta, K n o p , Ż uch ow sk i, Mo- 
de lsk i. Na p l. S ta lina  odpad ł z 
czo łó w k i p ro w a dzą cy wyścigi 
Szukszta, k tó ry  m ia ł de fe k t, a na­
stępn ie upadek. Na W ały  C hro ­
brego p ie rw szy  w p a d ł ŻuChowskt, 
a 20 m  za n im  K n o p . Jednak na 
200 m  przed m etą  Ż uch ow skiem u 
spadł łań cuch . co w y ko rzys ta ł 
K n o p  (Spó jn ia ), m in ą ł go i  u ko ń ­
czy ł w yśc ig  ja k o  p ie rw szy  w  cza­
sie 41,45 m in .. 2) Ż uch ow sk i (Ko l.),
3) K o w a lun iec .

Na sku te k  z łe j o rg an iza c ji za­
w odów , uczestn ley w yśc igu  na 10 
km , n ie  zaw rócen i na pó łm e tku  z 
pow odu b ra k u  na leży te j obsady 
sędz iow sk ie j, p o je ch a li d a le j tra ­
są 25 k m  i  na ty m  dystansie w y ­
ścig uko ń czy li. N a jlepszym  z 
„d z ie s ią tk i”  na tras ie  25 k m  b y ł 
Banas iak (Ko l.).

Z  po w odu ś lis k ie j n a w ie rzchn i 
u lic , .p ro po no w an y  u p rzed n io  u -  
l ic z n y  w yśc ig  na 50 k m  na row e­
rach  szosowych zosta ł p rzen ies io ­
na- na szosę i  został roze g ran y  na 
tras ie  Szkoła M orska al. P iastów  
—Jezio ro  Szm aragdowe i z po w ro ­
tem. P ierw szą po łow ę tra s y  za­
w o d n icy  p rz e b y li zw artą  grupą. 
Na p ó łm e tku  p ie rw szy  b y ł K labee 
k t ,  a tu ż  za n im  Ja n ick i, B o ro w ­
sk i, Przezdom ski i  M us ia lsk i. W  
drodze p o w ro tn e j ta  p ią tk a  oder­
w a ła  się od resz ty  ko la rzy , k tó rą  
p ro w a d z ił S o ttow sk i i  s ta le pow iek 
szając odległość, ukończy ła  w yśc ig  
niezagrożona. P ie rw szy na m etę 
p rz y b y ł J a n ic k i (GW KS) w  ezasi« 
1:29.56, 2) K la b e ck i (Ogn.) 1:29,5*,
3) P rzezdom ski 1:29,58, 4) B o ro w ­
s k i/ 'S i M us ia lsk i. - • -

» *


